
..,: . PROLETARIUSZE WSXYS{l'KICH KRAJOW l.ACZCll!J Sll:I ----

Uchwala III K(>ngresu Zw. Za~~. 
41„m Kongres Zwlpków ZawoclowYoh postana.wia sahvłerdzl6 •prawosclanle Cell· 
I tralnej Rady Zwląuów Zawodowych. . • 
Ili Kongres Związków Zawodowych postanawla przyjąć za wyłyCZJll\ dalszej dzla• 

łalnoścl związków .zawodowych uchwalę . Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Pańłl Robotniczej o pracy związków zawodowych ora:1 zadanlo, wynikaj~ z referatu GŁOS· ROBOTNlCZY 
1prawozdawczego łow. Kłosiewicza". · 

2 „III Konrres Związków Zawodowych po1.tanawta załwierdzlć sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej Cenłralnej Rady Związków Zawodowych". ORGAN KW I K~ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATfr ROBOTNICZEl 

3 „In Kongres Związków Zawodowych postanawia przyjąć projekt Statutu Zn:e­
szenla Związków Zawodowych wra:ri>z wnioskami zgłoszonymi przez Komisję Statu-

tową Ili Kongresµ". NR 109 (3051) ROK X ŁOD:t, PONIEDZIAŁEK 10 MAJA 1954 ROKU CENA 15 GR 

Ludu pracy ·naprzód do walki! 

O· rozkwit ojczyzny, o dobrobyt narodu, 
o szczeście człowieka! 

APEL Ili KONGRESU 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH. 

· Delegaci wybrani na Ili Ko ngres zw111zk6w Za- · 
wodowych przez 4 ,5•ntlllo no w 11 armię zorganizo­
wanych w zwl11zka ch robotnlk6w I prac:ownlk6 w 
zwracal11 •l'I z 

WE Z WA NIE M 
d o ludu pracy miast I wsi, 
do g6rnlk6w I h utnlk6w, 
m atalowc6w I kolelarzy, 
cham ik6w I wł6knlarzy, 
do robotnlk6w rolnych I pracownlk6w handlu, 
do robotnlk6w I robotnic wszystkich zawod6w, 
d o malstr6w I sz tygar6w, 
da lnłynler6w I agronom6w1 

do lekarzy I ~auczyciel~, 
do uczonych I a rtyst6w, 
do wszys tkich, kt6rzy pra&11 rąk I umysłu bu· 

dul11 nowe tycie w naszym krasu. 
TOWARZYSZE! 

J uż od dziesięciu lat a.ami jesteśmy gos· 
podarzam! w ojczyinie i nasza jest 
władz.a, robotnicro • chłopska. 

Już dziesięć lat niestrudzoną pracą, ofiar· 
nym wysiłkiem, dz.ień po dniu budujemy 
Polskę dl.a siebie, nie dla wyzyskiwaczy. 
:Wzrosła dwukrotnie liczebność naszej klasy 
iobotniczej. 
Rośnie nieustannie wpływ polityczny kla· 

wr robotniczej, wiernej n iezłomnie swym bo­
haterskim rewolucyjnym tradycjom, i jej 
prrodująca rola w narodzie. 

Krzepnie i pogłębia się .sojusz robotniczo • 
chłopski. - ostoja naszej władzy ludowej. 

Naszych to rąk dzieło - Polska z rumo· 
wisk. \vydiw'!grrięta, Polska tysięcy kominów 
fabrycznych, nowych hut i ko.palń, stoczni 
i elektrowni, szkół i uniwersytetów. 

Na wsi toruje .sobie drogę traktor I kom· 
bain; 2.00 tysięcy zrzeszonych chłopów wy· 
szło już tej wiosny na spółdz,ielczy siew, po· 
kazując drogę do lepszego jutra wszystkim 
chłopom, którzy w znojnym trudme sieją je­
szcze w po)edynkę. 

Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata, ślad 
fabrykancko • obszarniczej rabunkowej gos· 
podarki. 

Panowie spychali Polskę na ostatnie m iej· 
sce w Europie - lud pracujący miast i ws! 
:wydźwignął ją na jedno z pierwszych miejsc. 
f Chwała ludowi pracującemu! 

W dziesiątą wiosnę Polski Ludowej słu· 
chaliśmy, jak przez wszystkie lata, gło­
su naszej partu, wskazań jej II Zjazdu 

- odpowiadając nań wzmożoną pracą. Nową 
falą wezbrało współzawodnictwo w fabry· 
kach i kopalniach, a na wsi chłopi w przo· 
dującycilr gromadach, szykując się do siewu, 
mówi.li: To będzie siew zjazdowy. 

Nie ma takiego człowieka pracy, któremu 
nie zapadłyby głęboko w serce uchwały II 
Zjazdu, wskazuj ące, że teraz. kiedy dzięki 
postępowi uprzemysłowienia oparliśmy naS'Zą 
gospodarkę na mocnych podstawach - pora 
szybciej podnosić dobrobyt narodu. 
Każdemu z nas par tia wskazała drogę, 

którą winniśmy iść, abyśmy wszyscy razem 
krzepili wjusz robotników i chłopów, aby 
klasa robotnicza wydatniej pomagała chło­
pom, podnosiła ich świadomość obywatel­
ską , aby chłopi pracujący szybciej podnosili 
swoj ą gospodarkę, aby rozwijali spółdziel· 
cwść produkcyjną , aby przemysł i rolnictwo 
produkowały więcej artykułów potrzebnych 
ludziom do lepszego życia. 

Trzeba nam więcej zboża, mięsa, tłuszczu 
l w szystkiego, co daje gospodarka rolna, ale 
po to miasto musi dawać wsi Wlięcej nawo· 
zów sztucznych, materiałów budowlanych, 
więcej lemieszy, traktorów, maszyn rolni· 
czych. Na maszyny t rzeba zaś więcej stali, a 
na stal trzeba więcej węgla. 

Trzeba nam więcej dobrych 1 pięknych tka· 
n!n, obuwi.a, artykułów codzie'!lnego użytku, 
więcej mieszkań, ale chcąc szybciej i lepiej 
zaspokajać rosnące nasze potrzeby, musimy 
w tym celu gromadzić środki - pracować 
wydajniej, oszczędniej , g<>spodarniej. 

Partia przemówiła do narodu nie tylko 
słowem, n ie tylko hasłem, nie tylko wezwa­
niem. W ciągu jednego półrocza - dwie ob­
niżki cen; dają one ludności przeszło 10 mi­
liardów złotych oszczędności rocznie. Budżet 
państwowy na rok bieżący - to wymowny 
dowód troski o człowieka pracy; 25 mili.ar· 
dów - na same tylko wydatki socjalne i 
kulturąlhe. Nasz rząd podjął uchwały o po­
prawie warunków bytowych kolejarzy, pra· 
cowników PGR i POM, o rozszerzeniu świad· 
czeń .socjalnych, o pomocy dla rolnictwa. 

Z uznaniem i radością przyjął to cały na• 
ród. 

Partia mówi nam, te tylko od nas, od kia· 
sy robotniczej, od chlopów pracujących, od 
inteligencji zależą d.1lsze kroki na drodze 
do wzrostu naszego dobrobytu i kultury. 

Budujemy w walce, bo wróg próbuje prze­
szkodzić nam w budowie. Niechaj więc moc· 
niej jednoczy s ię w .sojuszu robotnik i chłop! 
Niech s1ę zwierają szeregi Frontu Narodo· 
wego! 

Tylko to, co Hllli wywalczymy, co zdobc:­
dziemy gospodarną, rzetelną pr.acą, będzie 
podstawą d.1lszej poprawy naszego życia. 

W walce i pracy na czele narodu kroczy 
klasa robotnicza, 

S
ił.a klasy robotniczej - to jej organlza· 
cja. Każdy świadomy robotnik wie, ł.e 
jest współgospodarzem . kraju i te 

współdecydować o jego losach może tylko 
przez swą organizację. Taką powszechną or· 
gan!zacją klasy robotniczej są związ.ki zawo­
dowe. 

Zadanie ich polega na tym, aby coraz b&r· 
dziej wlączać jak najszersze masy do udzl.a· 
lu w rządzen iu krajem, pobudzać w masach 
poczucie odpowiedzialności za sprawy ogól· 
nonarodowe, za ca!ą naszą gm,podarkę, za 
jej rozwój i rozk:wit dla dobra n.arqdu. Jed· 
nocząc. w swych szeregach milionowe masy, 
pobudzając i podnosząc nieustannie ich ak· 
tywność produkcyjną i po!ity=ą, Ich twór· 
czą inicjatywę i krytykę, związki zawodowe 
są dla mas szkołą rządzenia, dla partii - po­
tężnym ramieniem, dla państwa ludowego -
najmocniejszą oporą. · 

TOWARZYSZE ROBOTNICY! 
' 

W !mię walki o szybszy wzrost dobro­
bytu i kultury narodu Kongres wzywa 
Was: , 

Powiększ.aj<:ie szeregi or1.anizacj! zwl!lZ· 
kOW\YCh - niech będą one wszędzie organ!· 
zatorami Waszej walki o pełne wykon.anie 

planów produkcyjnych, o przestrzeganie bez­
pieczeństwa i łilgieny pracy, o coraz lepsze 
warunki życia i zaspokajan i:e rosnących po­
trzeb kulturalnych, 

radźcie, jak nieustannie podnosić wydaj­
ność pracy, torujcie drogę pomysłom racjo­
nalizatorów, wskazujcie sposoby ulepsze· 
ni.a organizacji pracy, pamiętając, że od 
zwiększenia w,ydajności pracy zależy wzrost 
dobrobytu narodu, 

zwalczajcie marnotraws-two, pilnujcie każ· 
dego kilograma surowca, każdej .dotówki 
n.ależącej do państwa, bądźcie oszczędnymi 
gospodarzami swego zakładu, pomni, iż ob­
niżenie kointów wł.asnych produkcji, to nie­
zbędny warunek wzrostu doorobytu człowie­
ka .pracy, 

dbajcie, aby Wasrz. zakład wykonywał plan 
nie tylko Ilościowo, ale aby dawał również 
odpowiedni asortyment 1 najwYższą jakoĄć 
produkcji, gdyż od tego zależy zaspokajanie 
rosnących potrzeb narodu, 

wzmagajcie socjali.Styczną dyscyplinę pra­
cy, '\\>;pajajcie pos,zan-0wanie mienia narodo­
wego, zwalczajcie niechlujstwo, nieudolnoś~. 
beztroskę, biurokratyzm, bezduszną obojęt­
ność wobec spraw zakładu I załogi. 

Wyżej srla.ndar współzawodntełwa aocJa· 
ll.stycmego! 

TOWARZYSZE DYREKTORZY ZA­
KŁADOW, INŻYNIEROWIE, TECHNI­
CY, MAJSTROWIE! 

S twarzajcle szerokie pole dla inicjatywy 
l nowatorskich pomysłów zalóg, toruj­
cie drogę współzawodnictwu, zwal-

czajcie rutyniarstwo i skostnien ie, poro.a· 
gajcie robotnikom w opanowaniu nowoczes­
nej techniki, w zdobywaniu nowych kw.alifi­
kacji, Wasze zdolności poświęćcie wykona­
n iu wielkich zadań, które partia postawiła, 
a naród poparł I przyjął za swoje. 

ROBOTNICY I PRACOWNICY 
PGR-OW i POM-OWI 

Zwierajcie szeregi organizacji związko· 
wej, pciwiększajcie plony z Waitzych 
pól, tępcie ·marnotrawstwo, umacniaj-

cie socjalistyczną dyscyplinę pracy. Jesteście 
oddzialem klasy robotniczej najbardziej wy· 
suniętym między milionowe masy chłopskie, 
utrwalajcie więc sojusz robotniczo • chłop­
ski, pomagajcie chłopom w podnoszeniu uro· 
dzajów, wzorową pracą wykazujcie wyższość 
gospodarki socjalistycznej. 

PRACOWNICY HANDLU SOCJA-
LISTYCZNEGO! 

S
pełniajcie zaszczytny obowiązek spraw· 
nego zaopatrywania ludności miast i 
wsL Walczcie o lepsze zaspokajanie 

jej potrzeb, żądajcie od przemysłu towarów 
najlepszej jakości, szerokiego asortymentu, 
sygnalizujcie potrzeby nabywców, ich życze· 
nia 1 .skargi. Podnoście sprawność i kulturę 
handlu. 

· PBACOWNICY URZĘOOW, INSTY ~ 
TUCJI P~STWOWYCH i SPOLECZ­
NYCH! 

Szybciej, sumienniej załatwiajcie spra· 
wy ludzi pracy. Zwalczajcie mitrę~ę l. 
blurokr.atyzm! 

PRACOWNICY NAUKI, OSWIATY, 
RULTURY, SŁUŻBY ZDROWIA! 

W
iedzą swoją, talentem, całym sercem 
wnoście swój wkład do ogólnonarodo­
wej siarawy podnoszenia poziomu ży· 

ci.a i kulturY' narodu. 
Najwyższy nakaz dla każdej organizacji 

związkowej, dla każdego działacza związko­
wego - to organizowanie współzawodnictwa 
w walce o produkcję, a równocześnie wlęk· 
SM dbałość i troska o warunki pracy i życia 
robotników i pracowników. 

W nasze ręce, w ręce mas I Ich organizacji 
związkowej partia i rząd przekazują sprawy 
o doniosłym znaczeniu: inspekcje pracy, u­
bezpieczenia społeczne, rozjemstwo jW' SJ>O· 
rach między pracownikami a administracją, 

szerokie uprawnieni.a w !.&kresie kontroli I 
nad budownictwem mieszkaniowym, socjal· 
nym, kulturalnym. 

III Kongres zwraca 6ię z apelem do wielo­
ty6ięcznej rzeszy działaczy związkowych, do 
radców zakładcwych, mężów zaufania, <:<Mon­
ków komisji, do wladz związkowych wszyst­
kich szczebli : 

Wykorzystujcie w pelot I ;Jak najbardziej 
oelowo olbrzymie środki i zasoby pn:esnaczo­
ne przez państwo ludowe na. poprawę wa­
runków pracy i żyeia milionowych mas, 

strzetcie praw l zdobyczy kluy robotni· 
czeJ, zagwa.rantowanych przez władzę ludową 
przeciw W'Szelkim naruszer.lom I wypacze. 
n}om, opleraJcie się w całej swej dzia.!a.lnoś­
ci o za.łogę, o wolę I opinię mas, 

wychowujcie masy IJl'acujące w duchu Jed­
ności i bezgranicznego odda.ni& dla aa.szego 
państwa. ludowego, w duchu patriotyzmu I 
braterstwa międzyna.rodl)Wego, w dvchu głę· 
bokiego zaufa.ni& do Polskiej z.iednoczonej 
Partii Robotniczej i wierności jej ideałom, 

i:w&lezajcie bezlitośnie i ła.mcie wszelkie 
blurokn.tyczne na.wyki, odgradzaj~ działa· 
cza związkowego od mas, nie za.)>omlnaJcie 
anl przez chwilęi. te nakazem winna być dla 
Was codzienna włęi z masami, wierna służba 
ludowi pracuJącemn, 

przestrzegajcie niezłomnie demokracji we­
WD!lłrzzwi~kowej, l'lnWiJaJcle włród załóg 
twórozą krytykę, bez której inlclatywa mas 
więdnie, nle może 9.lę rozwijać, 

Milionowe rzesze robotników i pracowni· 
ków powierzyły Wam zaszczytny' obowiązek 
- pracę społeczną. Bądżcie godni ich zaufa­
nia! 

Milionowe rzesze ludu pracującego z na­
diJ.eją i nieugiętą wolą idą ku coraz lepszym 
dmom. Nie szczędźmy więc sił, by każdy 
dzień przynosił coraz obfitsze plony wspólnej 
naszej p racy i walkL 

TOWARZYSZE! 

N
ajgorętsze pragnienie kafdego człowie­
ka pracy w naszym kraju i na całym 
świecie - to .pragnieaie pokoju. 

Krzepmy więc siły obrońców pokoju, 
zwierajmy Qzeregi Ich awangardy - między· 
narodowej klasy r.obotniczej, łączmy się z 
robotnikami wszystkich krajów w walce prze­
ciwko zbrodniczym knowan iom amerykań· 
iskich miliarderów, przeciwko remilitaryza­
cji Niemiec, o układ zb iorowego bezpieczeń· 
stwa w Europie i pokojową współpracę 
wszystkich krajów w Europie, o' pokój. nie­
podległość i zjednoczenie narodów Korei 
i Vietnamu, o pokojową współpracę' wszyst­
kich narodów. 

W odpowiedzi na powitanie Swlatowej Fe· 
deracji Związków Zawodowych oraz delega­
cji związków zawodowych 14 krajów, które 
przekazały polskiemu ludowi pracującemu 
bojowe pozdrowienia od milionów robot· 
ników krajów socjalizmu i krajów kapitali­
stycznych, zapewniamy uroczyście, że nie 
ustaniemy w naszej wspólnej, liO!idarnej, 
braterskiej walce, że wzmagać ją będziemy 
aż do całkowitego zwycięstwa sprawy wol· 
ności i pokoju. 
Przesyłamy gorące, braterskie pozdrowie· 

nia radzieckim robotnikom, chłopom i inteli· 
gencji, wszystkim ludziom wielkiego Kraju 
Rad, który przyniósł nam wolność, nie szczę­
dzi pomocy l dziś bardziej niż kiedykolwiek 
jest nadzieją i otucJią wszystkich ludzi. wal­
czących o wolność i pokój. Chwała Związko­
wi Radzieckiemu i jego pa·rtiL 

Siły nasze są n ie.zmierwne! Nic nie zdoła 
powstrzymać marszu ludzkości w walce z 
ciemnymi siłami wstecznictwa i wojny. 

Ludu pracy - naprzód do walki! 
O rozkwit ojczyzny, o dobrobyt naro­

du, o szczęście człowieka! 
O pokój i przyjaźń między narodami! 
O socjalizm! · 

ID KONGRES 
ZWIĄZKOW ZA WODO.WYCH 

Warszawa, dnia 9 maJa 195ł r. 

. 
Plenarne posiedzenie 
nowowybrapej CRZZ 

Końcow~ posiedzenie 
III Kongresu Zw. Zaw. 

Na VII etapie Wyścigu 

WARSZAWA, 9. li. 

W dniu 9 ma.Ja odbyło się pierwv.e plenarne llOliedZenie 

Centralnej Rady Związków Zawodowych. 

Plenom wybrało prezYdium w naatępuJwm składzie: 

Brzozowska Ire~, Ciołkow- Wierzbicki Zdzisław, Woźniak 
aki S tefan, Czerwiński Ma- StaniBŁaw. 
rian, Firganek Alojzy, Gaj- Na przewOOniC'Zącego CRZZ 
zler Roman, Gebert Bolesław, wybrany został Wiktor Kłosie-

wicz. 

Na sekretarzy CRZZ wYbra-
ni zostali: 

Firganek Aloją 

Gajzłer Rom.an 

Marks Bronisł&w 

Stacha.oz Stanisław 

StarewlC'Z Artur. 

WARSZAWA, 9. 5, 
w dołu 9 maJa br. zakoJ\cisył obrady m Kongres Związ­

ków ZawodowYCh - naJwyższe przed5ł.6wicietstwo ruchu 
zawodowego naszego kraju. Delegaci związkowców całej 
Polski dokonali wYboru naczelnych krajOWYCh władz zwląz· 
kowych oraz uchwaUli apeJ Ill Kongresµ ·związków Zawo-
dowych. . 
Końcowe posiedzenie Kongresu otla.ło uroczysty charak­

ter. Dlugotrwalą owacją powitali zebra.ni członków prezY• 
dium Kongresu, wśród których ma.JduJll się !f;lerownlcy 
partii i rządu z pierwszym sekreta.nem KC PZPR Bolesła-
wem Bierutem na czele. · 

Zebrani w skupieniu wysluchall przemówienia. końcowe· 
&'O, które wygłosił Wiktor Kłosiewicz. 

Wmlesione na zakończenie przez mówcę okrzyki na cześć 
związków zawodow~·ch. wiernego pomocnika partii i władzy 
ludowej, na cześć Swla.towej Federacji Związków Zawo-
1łowych, na cześć międzynarodowej sołidarno~ci mas pracu­
jących w walce o pokój I postęp, na cześć Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, przewodniej siły naszego narodu 
i na cześć ludowej ojczyzny - z mocą podchwytują wszys­
cy zgroma.dzcnl. Długo trwa gorąca. manliestacJa. 

Dele1aci powstają z mldsc, Wszyscy zgromadzeni śple· 
waJą. „Międzynarodówkę". 

Fatalna seria 
k.raks I defektów 
zepchnęła Polskę . 

na li' miejsce 

Wilczewski 
stracił żółtą koszulkę 

' 

Grabowski 
wycofany· 

z Wyścigu 
- .Patrz s:r. 4. 

RED. MARIAN PREIS· KABLUJE 

, GENEWY, Wokół propozycji 
deleoa ła· .Viefnamu 

NA ZDJĘCIU: wicepTemier i p. o. ministrtt spraw zagrani.. 
cznycll Vietnamskiej Republiki Demokratycznej Ph.a.m 

Van Dong na. lotnisku w Genewie. 
' Genewa, 9 maja 1954 r. nlallzm zbankrutował raz tul 

P b' bot · · zaw.sze i nie ma na to rady. 
rre ieg so mego posie· To jest jedna sprawa. 

dzenia konferencji ge-
newskiej , poświęconego prob- A teraz warto .sobie uświa· 
lemowi Indochin, był niezwY· domić różnicP. stanowisk de­
kle żywy. o godz. 2(), Eden, legacji brytyjskiej i amery· 
który tego dnia przewodni- kańskiej. Oczywiście celem 
czy!, spojrzał znacząco na ze· zarówno Jednej jak i drugiej de.. 
garck i zaproponował od.ro- legac;l jest dążenie do przeciw· 
czen ie dyskusj.i, mimo że nie stawienia się marszowi naro­
brak było chętnych. Zabiera- dów azjatyckich do niepodle· 
!o głos 11 mówców, w tym głoścl l wolnoścL Ale imperia· 
min. Bidault _ 2 razy, mini- lizm brytyjski pragnąłby 
ster Czou En-lai _ 2. razy, wzmocnić swoje nadwątlone 
przedstawiciel Vietnamskiej pozycje w Azji, a imperializm 
Republiki Demokra tycznej _ amerykański zamierza zbudo-
2 razy. Tematem dyskusji by· wać pod~~ swoich ~ply• 
la propozycja delegata Viet· wów w Azll ~ gru~ch unpe· 
namskiej Republiki Demokra· . num francuskiego i brytyJ• 
tyC"lllej, Pham Van Donga , by skiego. 
zaprosić do Genewy przedsta- Ba.rdzo znamiennie !>rzml~ 
w icieli rządów wyzwolenia wynurzenia b~rzua.Zlj· 
narodowego Patet Lao i nego tyi;odnika angielsJuego 
Khmeru. Propozycja ta wy- „EconomJSt", k~óry - jak Pi· 
wołała grubiańską reakcję p. sze. pr~ szwaicarska - „?d· 
Bedeli Smitha, który chciał zw1ercLedla ~zęsto na .swoiCl\ 
p rzerwania dyskusji, oraz ba· sz~lta.ch opwle, panuiące w 

d · ó · zed ta · · 1. naiwyzszych sferach rządo· 
o a1owc w l pr s w1cle i wych Wielk.iej Brytanii". Otót 
satelickich rządów Patet Lao w art kul t Soj · i Khmeru Y e P • „ usz w me· 

· bezpieczeństwie", „Economist" 
l)laaego propozycja dele· stwierdza, że sekretarz stanu 

gacji demokratycznego zbyt często uderza na alann, 
Vietnamu wywołała taki opór zbyt często posługuje się po· 
ze strony przedstawicieli blo· gróżkami. Jako przyk!.ad po· 
ku zachodniego? d.aje przemówienie Dullesa, 

Propozycja ta wywołała bu· wygłoszone tuż przed konfe· 
rzę wśród przedstawicieli m· rencją genewską, kiedy to 
chodniego świata dlatego, że groził on „natychmiastowym 
demąskuje plan przedłożony' odwetem" pod ad.resem Chin 
przez ministra Bidault. Ludowych i innych narodów 

Pan Bidault i jego przyja· AzjL „Zbyt. czę~to się_ to zd~: 
ciele z amerykańsk iej delega· rza - skarzy się „Economist 
cji chcieliby widzieć na Pól- -:- i, zbyt czę~to P: Dulles mu· 
wyspie Indochińskim dwa za. Sl się} tych zamiarów wyco· 
gadnienia. W Vietnamie toczy fywać · . 
się wojna domowa _ powia· I dlat~go . J;nirtuazyini poll• 
da Bidault - i tam propanu· ~cy W1el!t1ei Bryt;ami ząda· 
jemy rozwiązanie, które ma Ją od swoich kolegow amery• 
doprowadzić do zawieszenia ka~skich przede wszystkim 
broni (oczywiśc ie zgodne z in· zi_ni.any metod przeprowadze· 
teresem kolonializmu frahcus- n.ta planów t~. ~ktu Pac:>'.· 
kiego). A w Patet Lao i Khme· fiku w odpow1edr.11ch tenn i­
ru je~t. zdaniem p. Bidault, nach. Ede~ pragnie wysun~ć 
InIJJ3 sytuacja. Pan Bidault na. ~Io . m.teresy bryty~sk1e­
nie chce dostrzec oczywistego g? unperialwnu, . r~W3!1ZUJ~c 
faktu, że wojna narodowo· się za upokorzenia, Jakich ie· 
wyzwoleńcza toczy s ię w ca· go rząd doznał od Ameryk".1· 
łych Indochinąch, a więc tak· nów w latach monto":'an1a 
że i w Patet Lao i Khmeru. tzw. ANZUSU (układ m_1ędzy 
Nie chce dostrzec, iż na czele US~ Nową. z.el3;nd1ą i Au· 
ruchów narodowo • wyzwoleń- stra~ią z ~minięciem W. Bry• 
czych tych krajów stoją rzą· tanit), wziąć sprawę budo~y 
dy demokratyczne, cieszące sy~temu agres.ywnych SOJU· 
się poparciem narodów Patet szow .na. Pacyfiku pod b~rlo 
Lao i Khmeru. w swoim pia· brytyiskie. Pr~gnle swolil'li 
n ie p. Bidault pragnie, aby ~anewra!Ill z~ieść rządv ta­
konferencja zamknęła oczy na kic? kraiów, Jak np. Indie, 
rozwój wydarzeń w Patet Lao Ceilon, Burma. 
i Khmeru oraz by pomo;:la ~ro . podsie":'ka rozbleżn?ścL 
kolonizatorom francusk im og- Naibliższe dm ?enewy ui:iw· 
niem i żelazem stłumić ,17.asa· nią dalszy rozwoj tych róznic 
dnione dążenia do wolności i ml~dzy polit:(ką d;vóch .n<>.isil· 
niepodległości narodów tych nleiszych panstw rmpen allsty· 
krajów. cznych. 

W latach ubiegłych guber- ------------­
natorzy francuscy w Indocbi· 
nach , stosując zasadę „dziel i 
rządź", robili wszystko, by 
skłócić na;rody Vietnamu, Pa­
tet Lao i Kh!neru. Kto jednak 
ptagnie pokoju w Indochi­
nach, kto pragnie, by narody 
Indochin miały warunki roz­
woju narodowego i społeczne­
go, ten musi zapomnieć o pra­
ktykach imperialistycznych 
gubernatorów koloniL Kolo-

Radośnie 
obchodzili 

butn.icy 
swo,ie świt;ło 
Dnia 9 bm. w „Dnlu Hutni­

ka" od wczesnych godzin n.n· 
nych ulice ~ląskich miast, mla­
słec7.ek I osiedli rozbrzmiały 
dtwlękami orkiestr. 

Wielu hutników przyje­
chało na akademię własnymi 
samochodami i mot0<:yklami. 
Przodujący robotnicy, m i­

strzowie i technicy udekoro­
wa.ni zostali wysokimi odzna­
czeniami państwO'll.•ymi - ju­
bilatom, mającym 1.11 sobą 
wieloletnią pracę w hutnictwie, 
wręcrono cenne upominki i 
na.grody. 

Po południu na całym $!ą• 
sku, w domach kultury, świe• 
tlicach i pa.rkach rozpoczęły 
się wesołe mbawy hutn icze, 
fe&tyny i imprezy artystyczne 
z udzialem najlepszych arty­
stów teatrów i opery oraz ze­
społów amatorskich. Odbyło 
się również wiele imprez spor­
towych. 

* * "' W „Dniu Hutnika" odbyła 
się w mieicie Nowa Hµta aka­
demia, w której wziął udział 
minister Hutnktwa inż. Kiej­
stut Zemajhis. 

Jarotowa Genowefa, Kiesz­
czynskl J ózef, Kłosiewicz 

W ikbor, Kofman Józef, Król 
Marian, Marks Bronisław, No­
wicki Kazimierz, Piasecka He­
lena, Polakiewicz Roman, Sta­
chacz Slanisl.aw, Sroczyńska 
Irena, Starewicz Artur, Wa­
laszczyk Edward, Wasilkow­
lka Zofia, Weiner Tadew;z. ___ Waallkowaka Zolla 

Wiktor Kłosiewicz ogłasza zamkniecie obr&d Ill Kong-re· 
1u Zwlpków Z&wodownh. I Kotarze prze;eźdżajq przez mia1teczk.o Srocta. SLcuka. 

Na aikadem ię · przybył, ser­
decmie w itany przez zgroma­
dzonych, konsul radziecki w 
Krakowie J. Biernow ora1.1 
grupa inżynierów radzieckich, 

\ 

' 
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Zwiększone zadania wymagąją PRĄSA ŚWIAJOWA Przedstawici_ele rządów · oporu 
dosk.onalszych form. organizacyjnych o ·zdobyciu Patct Lao i Khmcru 

Sprawozdanie Komisji Statutowej złożone DIEN. BIEll Fu· powinni zasiąść przy stole w Ge11eivźe 
Przez sekretal"'"P1 a CRZZ tow. St. Stachacza 8 b~. rozpon~· się dyskusja na.d drugim punktem porądku dziennego konferencji ge-

11"- newskiej: Sprr.wa przywrócenia pokoju w Indocbinacb. ' 

. Xomlsja StatutOwa· przedkla- b) lronysta w ple~eJ ko- wódz.kle rady związlków za.wo.. Pl~~z:ii: przemawiał fran-· za eobą natychmiastowe prze• pnywr6ce.nia pokoju w Ind04 
da Kongresowi projekt zmian · le.Jaeid 1 ~ o"6eki nad dowych", gdyż odpowiada to cuskt mmu;ter. spraw zagra- prowadzenie konsultacjl mię- ch inach. , 
i uzupełnień w Statucie Zrze- lłletllit I dzieckiem. ja.li: iłobki zarówno funkcjom, jak i ogól, Prasrycałero •wta.ta zamieszcza llezne komentarze w zwłąz· nicz!ly.ch G . Btd~ult . dzy tymi państwami w celu Ze Bformułowanla tego 
s zenia .,:wi1tzków Zawodowych.. pnedaalloła. łl:olonle leUlle: p ie przyjt;tym terminom w ży. ku se idobyelem pnM Vletnamsk1' Arml~ Ludową twierdzy Mm!ster G . Bidault ośwlad- · podjęcia odpowiednich kro- punktu porządku . dzienneg:> 
Zmiany te I uzupełnienia wyń1- pnwentoria l&p., ciu organizacyjnym i politycz. Dien Bien Pu. Ponlie,f podajemy kilka eiekawtzych ciosów czyi, że Inna jest sytuacja w ków indywidualnie lub zbio- wynika, że konferencja po-
kaj, z potrzeb rozwojowych e) ..&raymu,Je w aaletDekf od nym kraju. Roiszerza sit; obo- sacbodnlcb pism I agencji" praso~-ycb. Vielllam ie, a lnna w Kambo- rowo. . winrni roz.patrz.yć kwegt ię 
ruchu zab wdodowego na obecnym stdtl zwłtt*oweso beawrot- wiązki i odpowiedzialność dży.,.: Laosie. W Kambodży Na~tępn ie przemawia! przed- przywrócenia pokoju ws 
etapie u ow

1
nictwa llOCjatisty- D)' aelłek młałoaeJ wysokości, WRZZ za całokształt pracy ł' o przyjaclól reakcyjnego rządu :i.a ....... 1 06le - powiedś ział Bi- stawicie! Vietnamskiej Repu- wszystkich trzech państwa ch 

cznego w Po sce. „ pn7paćlkaeb urnchłn dslec- związkowej na ich terenie. ranCjft francuskiego, a nle Francji) u t - „me ma ladu woj- bliki Demokratycz:nej, wiee- indochińskich - w Vietna -
~:i. po Il Zje:tdzle PZPR, ka oru w olln6lonycb wniad· WRZZ, jako terenowe orga. podz·ielają z nlą uczucie bezsil- ny domowej , lecz mamy tam premier Ph.am Van Dong. m ie, Khmerze I Patet Lao. J a „ 

który jasno wytyczył dalsz• 'aeb i-w)'cłl, na ruchu zawodowego, powo_ neJ wściekłoś:l". do czynien i"' z inwazją z zew- sne jes t, że w celu o.siągnięcia 
drng.- walk.i o zbudowanie spo- d) moie b)"ł ealoaklem kasy łane są do wspóldl.i.ałania z ra- Gazeta „Flpro" stwierdza: nątrz". Dlatego też, zdaniem Wyrażając uczucia narodów pomyślnych wyników obrad 
łeczeóstwa socjalistycznego t , APODloS-Cl-llOłyczk-ej, darni narodowymj i organarnl „Żołnierze Dien Bien Fn po- I ' rządu francuskiego, należy po Vietnamu, Khmeru I Patet nasz;ej konferencji,. wszys tk ie 
stale" podnosz:enie stopy iycio- el kłM'Q9ła z umtdzeń kul- gospodarczymi w zakresie pia. legli , gdyż okłamywaliśmy sa- Angl1•a prostu doprowadzi~ do wyco- Lao, delepcja Vietnamsk1ej 11trony zalntere.5owane powin-
wej ludzi pracy, przed ruchem luralnyeli, aportow)'cb I lurys- nowanla t wykonawstwa bu- niych siebie. Polegli, gdyż nie tania z tych krajów „wojsk, Republiki Demokratycmej ny w niej uczestniczyć. 
zawodowym ·.stanęły jeszcze łyeu7dl. prowacboDych przez downictwa mieszkaniowego, umieliśmy prowadzić tej woj- które dokonały Inwazji". proponuje oo, aby konferencja Biorąc powyższe Vod uwa„ 
bardziej odpowiedzialne · za· 1wł1tzkl sawodowe, oocjalnego i kulturalnego, u- ny. gdyż nie umieliśmy ani W Vletnamie natomiast zaprosi.la oficjalnych przed- gę, delegacja radziecka popie• 
dania, wymagające ulepszenia f) · korzysta • llellplr.tnyeb sprawnienia handlu i usług, chcieć jej, ani odmówić jej W komentarzu z Paryża a- oświadczył Bidault - ,,sytua- stawlcieli rządu opor u Khme- ra propozycje delegacji Viet„ 
p racy związków zawodowych, porad prawnych, ndllłeiall)'cb rozbudowy urządzeń komuna!_ prowadzenia; gdyż nie umie- gencja Reutera wyraża prze- cja jest zupefnie inna i bar- ru i rządu oporu Pa.tel Lao namskiej Republiki Demokr.a• 
P,rzebudowy na·szej pracy w pnez _organa zwiapku~. . nych, ochrony zdrowia, w or. liśmy anl ocenić zbliżającej się konanie, te ·„upadek Dien Bien dziej skomplikowana. Toczy do wzięcia ' udziału w jej pra- tycznej w sprawie zaprosz~­
wielu dzi!!d.zinach, zgodnie z Koh1ecznym warunkiem rea- gaoizowaniu wYPQCZynku świą- próby, an.I przewidzieć jej na- ·Fu ... stanowi prawdopodobnie się tam prawdziwa wojna do- cach. ni• dl'legatów demokratycz• 
potrzebami mobilizacji wszel- lizacjl przez związki zawodowe tecznego ltd. stępstw, ani umiejscowić jej podzwonne dla rząd\!, ·który mowa"'. W związku z tym de- W związku 1! J>OFybzym de- nych rządów Patet Lao i 
kich ś rodków dla poprawy wa- tych uprawnień jest ptacenie WRZZ powinny organizować na płaszczyźn ie "międzynaro- :r.aledwie wczoraj uzyskał vo- legacja francuska przedstawia legacja Vietnamskiej Republi- Khmeru do wzięcia udz.iału 
runków pracy l życia klasy ro- Przez członków związku skła- z.wiązki zawiodowe dla czynne- dowej. w ciągu 9 lat dosyć tum uufap!a w parlamencie, inne propozycje w sprawie ki Demokratycz:nej proponuje, w naszej konferencji. 
botniczei·. dek według ustalonej skali, go udzlału W · życiu politycz- b ł b ._„ Vietnalnu I inne w sprawie aby konferencja uchwaliła N · · 

które · d t . t . d nym swego wojewód t Y o straconych okazjl dla a Y m1"" i:nożność nadal pro- Kambodży I La06u. Zdaniem aw1ąz.uJąc w dalszym clą-
Zrniany w życiu kraju oraz l po 5 ll~ą. Jes ie en z wa, w prowadz:enia pertraktacji, jak i wadzić pertraktacje w Gene- d I ·1 f następującą rezolucję: gu do uwag przedstawi ciela 

11owe szersze obowiązki :z:\viąz- procent od miesiecznego za- wyborach do organów władzy dosyl':. straconych okazji dla wie". Agencja cytuje wypo- e egacJ rancusklej, warunki USA Bedell Smitha, m inister 

kó 
• od h . . robku. ludowej i w masowych kam- od . i l dź 111 rozejmu w Indochinach po- „UW1:ględnla.jito obecn• •Y· M 1 t . . 

w zaw owyc me mogą me Administracyjne g ląg . paniach politycznych. mes enla zwycięstwa. Oka- w e g;iu sty gen. Billotte, winny być następujące: tuację kn.Jów Indochińskich 1 o o ow pow1edz1ał: 
znaleźć swego odzwierciedlenia c ame zje te stracono z tych samych który w kuluarach parlamen- Jeśli chodzi o ustalenie, ktc> 

. . ó składek zostało uchwalą Cen• Niezmiernie ważną funkcją ś w celu wnikliwego I obiektyw- b I':. ń 
w Statuc1~ Zw1ą~k w ~awodo- tralnej Rady Związków Zawo- WRZZ powinna być, obok I przyczyn - z: powodu słabo- tu o wl.adczył: „Mam nadz.ie- I. VIBTNAM nego zbadania IPl'&wY położe· ma Y p.a stwem z.ainteres~ 
wych, który ok~esl_a nasze pod- dowych zakazane i naszym o· prz.eprowad:z:ania akcii między. ści": ję. że rząd będzie na tyle nla. kresu d:&iałr.nlom woJen- wanym, to sprawa ta powin„ 
stawowe .zadania I ustala nor- bowiązkiem - t t związkowych i koordyn~ci·l P1s_mo „Combat" krytykuJe przyzwoity, aby zniknąć", 1. Skupienie regularnych nym I przywróceni& POko'u w na być uzgodniona przez pię6 
my 

·yci·· z . kowego Jes s anowcze .... k 1 ..,. „ t 1 jed„ k • ' wielkich mocerstw. 
z a wiąz · zwalczanie wszelkich prób po- dtia!Ąlności związków na ich o eJne rz:ądy francuskie od """'mes s w erdza, że „kon- uoste w 6tre!ach przegru- Indochinach. konferencja u· 

Wstęp do statutu mówi \V wrotu do tych metod.. w tym terenie, kontrola wykonania 1947 roku. „Chciano z:łama~ sekwencje (upadku fortecy) powanla, które ustali konfe- snaJe konleezność zaproszenia Jed rzeczą jasną -oświad-
1posób zwarty o podstawowych celu Kom· . S t t . uchwał CRZZ. Vietmi.n - pisze gazeta - lecz mogą być w Paryżu 1 Gene- rencja na wnioaek dow6dztw prsed1ławicłell nitdów oporu czyi minister Mołotow - ii: 
zdobyczach polskiej klasy ro- lSJa ta u 0 :W3 wmo- w "ód p ed tle" 1 wie a t I k " i· naczelnych. K każda z obecnych tu delega„ 
botniczej, 

0 
mieji;cu 

1 
zada- sla poprawkę ?o proJektu sta- 111 mym rozdziale statu. rz e wszys lm z amano n we w ę sze anu.e 1 w bmern ł Patet LMI do wzlę-

nl
· acb 7 ,..i·ązko'w zawoclowych tutu w pu. nkrie 39. tu omawiającym organizację t jedną dywizję francuską. Hold samych Indochinach". 2. Rozbrojenie oddziałów, cla udziału w obradach ton- cjl .rna prawo z.glaizać propo-

~" " dani k' d h i dla boh t t f ó I któ · l · f JL d t zycJe w sprawie uczestnictwa 
w budowie nowego ustroju. Wyjaśmeń wymaga iprawa za a za 1a owyc organ - a ers wa o 1cer w re me na ezą ani do ar- erenc o yczącycb 1prawy w konferencji. Wni06ek wYSU• 

Prol
.ekt ~tatulu podkreśla cha- bezzwrntnych zasiłków, 0 któ- zacji związkowych projekt 1ta_ żołruerzy Dien Bien Fu brzmi ~ I mii, ani też do sił utrzymują• przywr6eenla POkoJu w Indo~ 1 t 

q h tutu wprowadza szereg zmian, fałszywie w n iektórych u- N i„ h cych porządek. c:błnacb". n ę Y przez Vietnamską Re-
rakter naszego państwa oraz ry.c mow~ w p~nk~ie 4 lit._ c. wynikających przede wsz:yst.. stach, gdyż bohaterzy cl są w mcy za„ • 3. Niezwłoczne zwolnienie publikę Demokratyczną jest 
&łówny cel polityki władzy lu- Ki~ruJąc_ s~ę dązemem do Jak kim ze wzrostu roli i z.nacze- tej chwili jeńcami lub zmarły- • * • więc prawnie uzasadniony i 
d Jej. Wstęp do statutu glo~i: naibar~z1eJ celowego wyko- nia podstawowego ogniwa mi, których nieudolni mini- jeńców wojennych I Interno· Delegat USA, W. Bedell zasługuje na lJ(>p.arcie. 
·„Państwo nasu. w którym rz st~ma znacznych funduszy związków zawodowych · kim strowie złożyli w niepotrzeb· Adenauer wygłosił kondo- wanych osób cywilnych. Smith, w imieniu swego rządu Minister Mołotow zaznacz,,? 
pełnoprawnym 1ospodarzcm uzyskiwanych ze skJadek człon- , jest rada zakładowa 'o~!z z nej ofierze. Oby z:ma·rli boha- !encje dla rządu francuskiego 4• Kontrolą komi&ji między- oświadczył, że nie zgadza się ~ z.akończeniu, że delegac ja 
.j4st wyzwolonf od wyzysku kowsk~c-h oraz tr~ską o człon- faktów znacznego wzbo"3cenia terskiego oddziału, którzy pa~ z powodu upadku Dien Bien narodowych nad wykonaniem na wniosek przedstawiciela radziecka n ie oponuie prze­
ł wuelk.le10 ucisku lud pt~ ka zw1ąz~u, . proJ~kt statutu for m organizacyjnej działa!- dli 15 tys. km od ich ojczyzny Fu. Agencja Associated Press tych postanowień. Vietnamskiej Republiki De· ciwko propozycji przedstawi• 
cujący, wyraża naj:iywotnieJ- przewiduJe, ze częsć tych fun- ności z:wiązkowej w zakładzie w dżungli tonkińsk iej, doko- podkreśla, że „nie omawiał on 5. Zaprzestanie działań wo- mokratycznej w sprawie za- ciel.a USA, jeśli należy ją ro-
•ze wspólne Interesy mar pra- duszy przeznac~an_a będzie na pracy. nali po n.lljwyiszej ofierze . ll)Su Niemców, znajdujących lennych z chwil" podpisania proszenia na konferencję ge- zumieć w ten sposób. że pro-
cuJl\lJYCh miast I wsi. Po •. Lyka bezzwrotne zas1łk1, któfe w D 1· tatn · · · ·· b d ·11 · · układu. newską dęlegatów rządów o- blem ~""rDY winien bvć roz-
władzy ludowej zmlena do u· różnych sytuacjach życiowych d 0 obo"."l~zk6w rady zakł_a. swe. os 'e i misii: z u zi się w Legii Cudz:oziemskieJ. AkcJa przegrupowania wc>jsk ""l'tl Khmeru I Patet Lao. Be• n•trzon"y~ przed po.sied'·eni·em 

P
•woi·-,-. e•-ie·„

0 
wzrostu dn- stanowić ""'dą istotną OV>ffioc owe) (ll)le)scowej), j_ako k1e- wreszcie uśpiooy naród.~ którzy walczyli w Dien Bien "" ...... ~ ~ ~p ~ .., „ v- dl "" "" rown1ctwa zakłada i Oby pan Bidault zrozumiał Fu". l rozbrojenia rozpocznie się w dell Smith zaproponował przer-' konferencji i że w jego r oz-

br3b1tu I kultury kla11 robot- a robotników i pracowników zacj! . zk . W~J. organ - wreszcie, że trzeba skończyć terminie określoriym przeJ. po- wanie posiedzenia w wypad- patrywaniu uczestniczyć bę-
Diczej I całego ludu pracujj\Ce· oraz ich rodzin. · zw~ą oweJ, na ezy orga. Przewodniczący frakcji 'PO- stanowienia układu. ku, gdyby wn•~·ek ten miał dz;ie pięć mocarstw zgodn ie • 

z . nizowanie produkcyjnej ak- indochińską awanturę, że nie 1elskiej wolnych demokratów ~ ~ 
!? drodn"" nJlleustajnlniego roz~o- zw· kupraw!"lt~nlaml ~łonka tywności załogi, umacnianie czas już bawić ~ię w stomia- w Bundestagu bońskim. Deh- być omawiany przez następ. brzmieniem komunikatu ber„ 
•" ~o uac soc a slyczneJ na 1ą~ u w1ązą się merozer- socjalistycznej dyscypliny pra. nego Talleyranda lub prze- !er, oświadczył, że upadek li. KAMBO[)żA J LAOS nych mówców. W ten sposób lińskiego. 
lt!'ue coras doskonalszej teeh- walnie jeio obowiązki. Bez o- cy, rozWijanie współz.awoclnic. mawiać' jak zwycięzca, gdy Dien Bien Fu wywołuje gorz- delegat USA próbował uchy- • * * 
n1ki". Wstęp do statutu Jasno bow1ązku nie masz prawa. twa socjalistyCU1ego . nowa reprezentuje się kraj , który kie refleks je: „Zdajemy sobie 1. Ewakuacja wszystkich re- lić s ię od przedyskutowania Minister Eden, który prze-
określa rolę pracy w Pol9Ce Projekt stat_utu uzupełnia do- torstwa walka 

0 
wzr~ t : poprowadziło się do klęski". gu!arnych I nieregulamych propozycji Vietnamskiej Repu. wodniczył, stwierdz i ł, że wy„ 

L _udowej, jak również wymie- tychc~sowe obowiązki człon- daJ· ności pracy, 
0 

~zcz5..dnwyość sprawę, że w walce tej prze- wojsk, któ're dokonały inwazji bliki Demokratycznej. sunięto dwie propozycJ·e. Jed-
11 pod t d b I ka zw k od ~ " Jano dużo niemie(:kiej krwi... kraju. 

1a s aw':'we z o ycze 1ąz. u zaw o~ego pr~ez i wysoką jakość produkcji, Niepowodzenie w Indochinach na z. nich przewiduje, że czte-
prawa polskiego ludu pracu- d~a wazo~ wymogi, odpow1a- podoosz.enle kwalifikacji zało. USA ma bezpośredni wpływ na sy- kl2. Rozbrojenie oddziałów, b Po~ołując się na komunikat ry mocarstwa (USA, AngEa , 
~cego, utrwalone w KonstyW- da~ące na.Jzywotm~js:i;ym In- gi, organizowanle szkolenia tuację w Europie". óre nie należą ani do armil, erllusk!, Bedeli Smith wyra- F rancja i ZSRR) mają omó-
CJI Polsluej Rzeczypospolltej teiesom ~as pracuiących I na- wewµątruakładowego wspól- ani do sił utrzymujących · po- ził ~pinię, że o składzie uczest- wi ć spra~ę uczestn ictwa p0 „ 
Ludowej, stwierdzając: „Robot· szego panstwa: "wałczyli :11 nie z administracją ltd rządek. nlków konferencji powinny szczególnych krajów w ob ra• 
nicy, chłopi I Inteligencja przejawami ma~otrawstwa I Do obowiązków rad~ zakł~- Agencja United Pren stwier- 3. Nle•.wlocr;ne zwolnienie decydować tylko cztery mo- dach konferencji. Druga ~ze-
pracuJl\ nie dla w~yskiwactty, brakami w pracy I "stale pod- dowej nalPży czuwa~le nad dza, że upadek fortecy, „którą Church·111 wzy· wa jeńców wojennych I Interno- carstwa, a mianowicie: USA. włduje, że ,zagadnienie to po• 
jak to się dzlałn " przy kapitallz- nosh'! 1w0Je kwallftkaeje u.- prawldlowym 

5
tosowim·em początkowo rozreklamowano wanych 06Ób cywilnych. Anglia. Francja i ZSRR. winno być rozstrzygnię t e 

mle, lecz dla siehle, dla roz- wodowe". Oba te wymagania norm pracy, nad prawl~lo- jako olbrzymią maszynę do ta- 4. Kontrola komis.ii między. Minister spraw zagranicz- przez pięć mocarstw (USA 
hitu swej ojczyzny. Praca wob~c członka zw1":r;ku wy - wym obliczaniem płacy 1 za- mania siły ofensywnej Vietml- d I narodowych riad wykonaniem nych Chińskie.i RepubUki Lu- Anglia, Francja, ZSRR i 
atała się prawem, obowll\Zkiem nikeJą z potrzeby nieustannej pewnienlem !!prawnego dzla- nu, będzie mi;!! olbrzym! od- 0 pa 8pSZ8ftl8 tych PC>6tanowfeń. dowej Czou En-lal przeciw- Ch ińska Republika Ludow.a), 
I Sllf'llWll bonorn kałdego oby• walki o wzrost wydajności łania komisji rozjemczych dżwięk we Francji". Powołu- SIOSUftk6 W IIl stawił się stanowisku delegata Min. Eden zaproponował od-
-telL Przez coraz wydajniej- pracy I oszczędne cos??daro- które obecnie p0wstają w ca: jąc się na obserwatorów fran- USA. rocl:enie posiedzen ia do po.o 
ną I łepsz1t pracę, przez socJa- wanie, bez: czego nie moze być łym kraju cusklch, agencja stwierdza, że • d A ł. Na~tępnle minister spraw n iedziałku z tym, że w mię-
llstycue współsawodnictwo mowy o _wygospodarowaniu Do obo~!ązków rady zakła- „nacisk na rząd może stać się filJę zy ng lą Gwarantami układu są pafl- r..agrankznych ZSRR Mołotow d zyczasie oba j przewodniczą• 
lud pracujący miast I wsi ~roclków mez~dnyc~ dla sta- dowej należy stela tro&ka 

0 
tak silny, iż Lanie] może być S stwa uczestniczące. w konfe- złożył oświadczenie. cy ft.i .. m inister Molotow i 

'WWll!acnia silę I potęgę oj<.'Zyz- ł~go podnoszenia poziomu zy- poprawę ochrony pracy 1 kle- zmuszony do ustąpienia ... u l . Z RR ~~~~j~zen~:ne::fa~~· ;:iz:~~l: Konferencja nasza przystę- min. Eden) rol.patrzą to za„ 
ny, pomnała własność społe- c10wego m~s. rowanie społeczną inspekcją Ai:encja podaje, że w kolach Puie do omówie'llia kwestii gadnlenie. 
rmą. {IOdnosł swój dobrobyt I W _drus•m rozdziale statutu pracy. politycznych wyrażano obawY, MOSKWA, 9. 5. ,,,,,,.._ __ .._,.,„._ __ 
przyśplesz:a całkowite urze- omawiającym strukturę orga• Do obowiązków rady :z:akła- iż „katastrofa Dien Bien Fu 
ezywistnienle socjalizmu-. nlzacyjną . związków za wodo- dowej należy codzienna tres- poważnie osłabiła pozycję de-

Projekt statutu stwierdza wych, pro3ekt statutu wprowa- ka o zaspokajanie potrzeb so- legacji francuskiej w Gene­
fakt decydujący o całym życiu dza. szereg uproszczeń, ulep- cjalno - bytowych, o celowe wie. Agencja przewiduje, że 
związkowym, że związki za- szen 1 ·bardziej konkretnyc~ wykorzystanie funduszów na upadek fortecy wywoła we 
wodowe działają ł roz',llijaJą sformul~waó_ zasad demokracJI te. cele, o słuszną gospodarkę Francji nowy wzrost żądań 
aię pod kierownictwem Pol- wewnąti zzwiązkoweJ. m 1 e.sz~anlową oraz kr~ewienle zawarcia pokoju z;a wszelką 
sk1ej ZjednoczoneJ Partii Ro- Podkreślona została konfecz- socjal:styczuej Ideologii, orga- cenę". 
botniczeJ. ność przestrzegania zasady ko- niz:owanie kulturalnego życia Adm. Radford &twierdził, 

Wstęp do •tatutu formułuje lel!l_lalzknoścl w k1erbowa_nlu pracą załogi. rozwijanie kultury fl- ~ i· I h l ~. . . zw1ą ową oraz o owiązek roz- zyczneJ. 1.e z po 1tycmego psyc o o-
to w _sposob ~astępuJ~c~: wljania krytyki I samokrytyki Do obowiązków rady zakła- 11icznego punktu widzenia u-
„Zwlązkt zawodowe realraUJl\ przez wszystkie władze związ d . 1 . t _ . padek Dien Bien Fu „wywrze 
awoje udania pod kierownic· kowe zasada kolegialności- t owe\ ni. ezy i~ieni: rrarn<>- wpływ na miliQnY Azjatów, 
&welJI Polskiej Zjednoc~neJ która' obowiązywała równiet raw~. w~ kl yt ~~7 ra yzmk u, którzy z.ajmują chwiejne sta­
fartil RoboWliczej, awangardy dotychczas aczkolwiek ńie by- ~o~~ Jani~o r Y i saf1o króy- nowisko, mając nadzieję sta­
klasy robotniczej, przewoduiej ła podkr~ślona w statucie zy lą' zkwóyc wyw~n e c_zedon Wj nąć po stronie zwycięzcy·•. 
. od 1 ·ki " ' w w w nieprzeJ nane R df d . d . ł t ł . 

til)' 0•~ _u po 6 ego • jest w praktyce niejednokrot· walce z wszelkimi brakami t a or powie zla ' e W!) yw 
Okresl_aJąc podstawuwe fun• nie naruszana. zaniedban iami, budzenie czuj- ten nie da się nawet obl iczyć. 

kcJe zw1ą~ków zawodowych~ . W ~rzeclm rozdziale statutu noścl załogi wobec wszelkich Wielki dziennik amerykań­
proJekt statutu mucmej, mz: omawtaJącym s.trukturę i upra. prób dzialalnoścl wroia klaso- ski New York Herald Tribune 
tu qylo w dotychczas obow1ą- wnienia • naczelnych władz wego. stwierdza, że „przyjaciele 
zuJącym 8tatuc1e, u~ypuk.la związków z~wodowych projekt Do obowiązków rady zakła- Francji (chodzi tu naturaln~e 
polityczną 1olę z.wiązkow za• statutu stwierdza rozszerzenie dowe; należy organizowanie 
wodowych. uprawnień Centralnej Rady ruchu łączności załogi ze wsią 
„Związki zawo~owe wałczą Związków Zawodowych zgod- ! opieka nad robotnikami do- Przem6w1·en·1e 

o um~cnaeni~ panstwa ~udo- nie z nowymi z.adaniaml, które j eżdża jącymi ze wsi. Rada za- . 
wego. 1 ustro~u demokrac1.1 ~u- stanęły przed związkami na kl11dowa powinna organizować 
d~weJ, organizują robotntkow obecnym etapie. A więc przede wszystkich robotników i pra­
ł mlellgencJę d~ (,"Zynnego u- ':"szystkim nalety podkreśli~. cowników w szeregach związ:­
dzlalu w rządzeni!' krllJem, ze CRZZ „kleruJe lnspekcJą ku zbierać składk i członkow­
uczestnlczą aktywnie w wy- pracy" i że „zarządza ubezpie- skle I celowo gospodarował: 
bor~cb organów wladey ludo- czeniami społecznymi", co fundusu11ni związkowymi. 
weJ, wychowuJą masy pracu- zgodnie z uchwalą KC PZPR Ważnym zadaniem rad :r:a­
Jące na śwl~omycb i _aktyw- będz.ie w bieżącym roku zrea- kładowych w zakładach pro-
nych budowniczych soc.iallzmu lizowane. dukcyjnych staje się zawiera- • 
- ~ą s~kolą gospodarowania I Należy równld podkreślić nie. zakładowej umowy zblOro­
rząuze~ua: ~zkolą budowy DO· wzrost roli związków zawodo. we1 era.i: dopilnowanie jej 
wego zyc1a • w~ch w sprawach ustawodaw- wykonania przez załogę ! ad-

f>odkreślić tu należy, :!:e stwa pracy zarówno w zakresie min!strację zakładu pracy. 
wste;, do statutu wyrażnie Inicjatywy ustawoclawczej, ·jak Realiz.acja tych wielostron. 
stwierdza, 1ż związki zawo- I wyjaśniania z.astosowAnia o- nych zadań wymaga zorganl­
dowc uczestniczą w rozstrzy - bowiązujących przei>ł5ów. zowania wokół rady :r:akłado­
gamu sporów między admini- Projekt wprowadza do statu. wej 1 uruchomienia we 
stracją a pracownikiem. przej- tu nowe rozdtialy: czwarty - ws~ystklch dziedzinach życia 
mują kierownictwo inspekcią omawiający organizację 1 za- związkowego jak naj!lczniej­
pracy 1 zarząd sprawami ubez.- dania najwyższych władz z;w1ą. szego aktywu społeczneao. 
pieczeń •połecznych. z.ku zawodowego, sz:ósty - * • * 

Komisja Statutowa uznała omawiający oreartizację l zada. Do projektu statutu, prócz 
za potrzebne doclać we wstę• nia okręgowych i oddi.iałowYch poprawek wyżej omówionych 
pie do statutu punkt doty- urządów zwlitzku zawodowego już przeze mnie, zgłoszono sze­
czący opieki nad młodzieżą, oraz poważnie rouzerza roz.- reg innych poprawek. Wszyst­
podnoszenla Jej kwalifikacji dział siódmy o pracy zakłado- kie poprawki 1 uwagi, t-głoszo­
zawodowych I poz:lomu kultu• wych organizacji związko- ne przez towarzyszy delega-
ralnego, ze względu na wagę Wych. tów, J!OStały przez Komisję 
tego problemu. • • • Statutową dokładnie rozpa-

W plerws7.ym rozdziale sta- W piątym rozdziale statutu trzone I przedyskutowane Po-

.Dullesa 

w Waszyngtonie 
NOWY JORK, 9. 5. 

Dnia 'I maja w iodzinach 
wieczornych sekretarz stanu 
USA Dulie!\ wygłosił przez 
radio przemówienie poświę­
cone polityce .rządu Stanów 
Zjednoczonych w AzlL 
Nawiązując do omawiania 

na konferencji genew$kiej 
problemu koreańskiego. se­
kretarz stanu ponownie 
oświadczył, że Stany Zjed­
noczone odrzucaj ą program 
zjednoczenia Korei, wysunię­
ty na konferencji przl!Z 
KRL-O, a poparty przez Chiń­
ską Republikę Ludow" I 
Związek Radziecki. 

Agencja TASS og!osUa na­
stępujący komunikat: 

W prasie opublikowano 
wiadomość o przemówieniu 
premiera angielskiero p. 
Winstona Churchilla. wygło­
lłzonym na doroc~nym ze­
braniu or1anizacji partii 
konser-ływnej „Prlmrose­
League". w którym to prze­
mowacniu Premier wezwał 
do polepszenia stosunków 
Anglii zie Związkiem Ra­
dzieckim I do nawiązania 
kont.akł61!f, przepoJon!'ch ty-
czllwośol1t-

Powytsze przem6wlen1e 
premiera angielskiego - jak 
dowladuje sif agencja TASS 
- wywołało pozytywny od­
dźwięk w kierowniczych ko­
łach ZSRR. W związku z 
lym zwraca się uwagt; na to 
Iż rząd radz:lecki niezmiennie 
dąży do polepszenia stosun­
ków I dr, rozwoju współpracy 
z ws1ystkimi krajami, które 
ze swej .strony wykazują ~o­
towośl':. w tym kierunku. W 
radzieckich kołac~ kierown i­
czych panuje przekonanie, że 

polep~2enie stosunków I roz­
wój współpracy między An­
gQią a Związkiem Radziec­
kim byłyby korzystne nie 
tylko dla obu tych państw. 
leci również dla wszystkich 
Innych krajów, zaintereso­
wanych w utrzymaniu I 

· utrwalenlu pokoju międzY,­
naroqowego, a przede ws1.yst­
klm byłyby korzystne dla 
krajów Europy. 

Konlecznaść roz.s7A!rzenla 
współpracy i wzajemnie ko­
rzystnych stosunków gospo­
darczych mi~zy państwami 
o różnych nawet systemach 
spoleeznych uznltje I pop!er;; 
coraz: większa liczba polity­
ków w większości krajów 
świata. łutu, mówiącym o prawach I omawiającym organizację i za. ważna część zgłoszonych po­

obowiązkach członka iwiązku dania wojewódzkich rad zwią. prawek została przez Komisje 
zawodowego proiekt statutu u- zków zawodowych projekt Statutową uznana za słuszną 
wypukła uprawnienia członka statutu wprowadza szereg Kom1s.1a Statutowa przed-
ZWiązku zawodowego. Upraw- istotnych zmian l uzupelnien. kladając Kongresowi projekt 
niema te formułuje punkt 4: Projekt przewiduje skreślenie statutu oraz proponowane 

"członek związku zawodo- ze statutu powiatowych rad zmiany I uzupełnienia w pra­
wego posiada następujące n- związków zawodowych, gdyż jekcie jest przekonana, że no­
prawnlenla: okazały się one w praktyce wy statut przyczyni się do u-

Wyjaśniając plany USA w 
Azji sekretarz stanu stwier­
dził, żą ;,obszar "ten ma do­
niosłe znaczenie dla Stanów 
Zjednoczonych". Dal on dQ 
zrozumienia, że USA zamie­
rzają kontynuować swe pró- Z takim kierunkiem poll­
by utworzenia na tym obsza- tyki w sprawach międzyna­
rze agresywnego bloku woj- rodowych nie zgadzaj" się I 
skowego pod postacll\„ syste- wrogo się do niego ustosun· 
mu "if brony zblo.roweJ · kowują tylko te koła rządzą-

Du ~s - wy~tąpił prz~lwko ce w poszczególnych krajach. 
zasadzie ,.AzJa dla AzJatów", 

a) korzysta 1 wczasowych zbędne 1 zostały zlikwidowane lepszenia całej pracy zwlązko­
c1om6w WY11oczynkowych, o- na mocy uchwały CRZZ. Do- wej i pomoże nam lepiej speł­
trzyrruJe w pierwsze.I kolejno- tychcz.asową nazwę „okręgowe n lać nasze obowiązki wobec 
icl skierowania do sanatoriów ra~ związków zawodowych" klasy robotniczej i sprawy so-
&Jzdrowbk. :iastenu.i.a sie na.LWil „woje• cJallzmu. 

będącej obecnie hasłem wal- które z:mlerzają do celów 
ki narodowo _. wyzwolańczeJ J agresywnych I swe ciasne 
narodów Azji przech\ko im- egoistyczne Interesy stawiają 
perlallstycznym mocarstwom ponad interesy pokoju l roz· 
kolonialnym, ~w! tu· ludiko.ł~I. , , 

Kronika 
parłyina 

Dzlelnlca Poleslea Dz!~. 10 
bm .. o godz. 16, w sali KD od. 
będzie się semln.arwm prele· 
gentow KD na temat: .. Walka 
o realizację wymogów podst&· 

! 
wow~~o pr awa socj,Wlrmu w 
naszym kraJu"'. 

Dzlefnfca. Cholny: Dzl~. 10 
bm .. o godi. 16. w lokalu KD 
odbodzle sio seminarium dla 
agitatorów z terenu Dzleln!cy 

I 
na temat: .. Obnfik.a kosztów 
w~nych• produkcji - podsla· . 
wowym elemenlem walki o l podnlesl&nfe slopy tyciOweJ 
mas p racuJących miast I wsi "'. 

I .. * 
KO Choiny zawiadamia, te 

sem inari um dla prelegentów, 
które mlato s ię odbyć dn. 8. 

! 
~~l~,;-··d~·~r~r~-:~~~ ni. I 
Temat 8emlnarlum: ,.Walk• o 
reaHzacJe wymogów podstawo. 
wego prawa socjalizmu w na­
szym k raju". 

Dzielnica Sr-ódmlejska: Dziś. 
JO bm .. o 11:od z. 16. w lol<.a.lu 
KO odbędzie si~ szkol&nle 

ł przodujących sglta.torów. Ter­
# ·tnin dru~I .113zkolen•a :r:. tego sa­

me)IO temat u ustala się 11a 
środę. dn . 12. bm., god.:. 14. 

* * • 
Dz! ~. 10 bm .. o )10011. ie. od­

będzie s i ę e<>mlnarlum grupy l 
prel egentów KD. Semlnarlum 
irrupy Il zost• nie przeprowa.. 
dzone we wtorek. dnia 11 bm .. 
o godz. 16. 

• * • 
· Prelegenci grupy I, którzy 

nie będą mogli brać udziału w# 
seminarium w dniu 10 bm., i 
winni być obecni na semlns· 
rlum · w dniu na.Mępnym. Pre· 
legencl grupy Il, któn:y nie 
bedą mo11:1l brać udzlatu w ~ 
mlna.r lam w dniu 11 bm .. win­
ni być obe<'nl na semtna.rlum 
w dn iu 10 bm. 

Semlnarl8 odbęt11\ al~ w 
Dzielnicowym Ośr<>dku Szkol. 
P11rtyJnego, ul. Piotrkowska 
194. 

Dzlslejsz•J noey dytur-ul• u­
stępujiice apteki: Obr. St8.lln;ra­
du 15. Pablanlck& 218, Jaracta 
32. Armil Czerwone) 8, Kopernl· 
ka 26, Piotrkowska 67 . Pl. Koł­
clelny 8, AJ. KOścluszkl 48. 

Dyłur polotnlcl!<H1lne1<oloąl-
czny: od godz. 8 do 20 dyżuru je 
Szpital Im. dr H. Wolr. ul. t.a­
l>! lewn lcka 34-36. od godz. 20 do 
8 dyżuruje Szpital Im. Curle-Sklo. 
rlowskleJ, ul. Curle-SklodowskleJ 
u .. 

Komunikaly 
08rodek SzkolenlA Party jnego 

podaje do wiadomości. 7.e dnta 
13. V. br.. o godz. 17. w loka.tu 
O~rodka. przy ul. Traug utta 1, 
odbędzie etę odczyt na tema t: 
„ZMP przodulacy odd1lał mfo. 
dzlety w walce o rozwój roln c­
twa w Polsce Ludowej". Na od­
czyt winni przybyć propaga n­
dyści I ~luchacze zespotów szko· 
lenlowych ZMP. Odczyt wygłosi 
tow. Ch•bel skl. 

• * • 
Słuchacze Mmolaoztat~nla kle. 

runkowego winni zgłosić się <Io 
Ośrodka po odbiór b!bttograru 
do tematu „o niektórych zada­
n tach organlzacv•nych ł zmla· 
nach w Statucie partii'". 
- W bieżącym tygodniu oclbędl\ 

elf na powyższy temat nąstępu· 
Jące seminaria: 

dn. 13 maja. godz. 17. dla 
grup historii polsklea:o ruchu ro· 
botnlezego. 

dn. 14 ma.Ja. godz. 17, dla 

grup m11.terlallzmu dlalektycznfłJ 
go I hlstoryczneio. 

Zarząd Łódzki ZMP wspólnie 1 
Wydzlateln Ośw i at y PR N organl· 
zt•le trzydniowe szkolenie prze. 
wodników drużyn harcerskich 
na placówki kolonijne. 

Za,plsy kandydatów przyjmu}e 
Zarząd Łód zki ZMP. Wydział 
Szkolno · Ha rcersk,I. ul. Piotr· 
kow.ska 262. do dnia 11 maja br .• 
w godz. od 8 do 17. 

... • * 
Zan:~d Wojewódzkl TWP za­

wladaml11. prelep;&ntów. te d zl ś, 
10 maj8 br .. o godz. 18. pn:y ul . 
Piotrkowskie! 68. odbędzie 8lę se­
minarium Wolewódzk!ego Kola. 
Prelegentów TWP. 

Seko.la huma.nlstyc21na: .. Książ· 
ka - twój orzyfaclel" ' - konsul· 
tant mgr Marla Trzclń•ka . 

Sekcja przyrod nicza: .. Jak O<l-' 
żywtać s i ę racJonalolel" - ko n­
• ulta.nt oror. dr Ka:1.lmlen: Mon i• 
ko wski. 

Sekcla rolnleza.: „Szkod niki 
rzepaku t spoeob~ Ich iwalcza­
nla" . .. Stonka zlem n laczanłl" -< 
konsult.a:i.t Inż. Julian Kubicki, 

TEATRY • KINA • RADIO 

NOWY (Wlęckows<klego 15) -
godz. 19 - „Domek z kart". 

SATYRYKóW CTraugulla 1) -
godz. 19.15 - „DaJ&mY wam 
ałowo h...,,oru0 

• 

IAŁTYK (Narutowicza 20) 
,,Nauczyciel tańca" li ser ta. 
dod. „Zaćmienie słońca" 
·godz. 16, 18. 20. 

GDYNIA (Przejazd 2J - Program 
filmów dokumen talnych I kult.· 
oświatowych: „Spotkanie z 
młodościąu, ,,Malarz Were-1z~ 
ezaql n 11, „$wiat młodych" 4-53, 
PKF I 8-54 - godz. 18. 19, 20. 
Program dla najmłodszych: 
„Gtsl Baby Jaql". ,.Janek Wy• 
rwldab", „Lew I U)llc" -
godz. 16, 17. · • 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„A po soboc:le fe-st nledz iela0

• 

dod. „Droqa rac.Jonal i ziltor~" 
- godz. 16. 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Pl~t­
ka % ulicy Bar-sklej" - &odz. 
18, 20. 

PIONIER (Frsncfszksńska 31) -
„.Akcja B"t dod. „W kraju 10• 
c)all:anu 2·52" - godz. 17, 19. 

POLONIA (P iotrkowska 67) -
:i~~tuloza" - godz. 15. 17.30. 

PRZEDW!OSNIE (Zel'Om•klego 76) 
1 - • •• Grzesznicy bez wlny0

, dod. 

PONIEDZIAŁEK. 10 MAJA 1954 R. 
ŁóDt, FALA 230,1 M 

12.4.5 Audycja dla wsi. 13.00 In· 
formacje dnia. 13.05 Program 
dnia. 13. 10 Przegląd prasy sto· 
łeoznej. 13.1.5 Audycja literacka. 
13.30 Utwory wspótczesnych 
komp. niemieckich. 13.45 Audy· 
cja dla nauczyc!ell. 14.10 DLA 
KLAS 111-IV SŁUCHOWISKO pt. 
„NOC w MIESCIE". 14.30 Utwory 
fortepianowe. 14.45 Dla wycho­
wawczyń przedszkoli. 1.5.00 Ra· 
dlowy kurs Języka rosyjskiego. 
1.5.20 Muzyka rozrywkowa. 1.5 . .50 
Publlcy1tyka ~al9w~_ 16.00 Ar!e 

„Podzltkowanle dla kotka" -
godz. L8. 20. 
MAJA ( Kfllń sklego 178) - „Ad· 
mi rał Usz.ak.ow", dod. „Sport 
radzl~cki 3·53" - i;odz. 17. 
19. 15. 

REKORD (Rzl(owskB 21 - „Do· 
mek 1' kart". doct ,.Ili Swlato­
wy Konqres Studentów w War• 
szawie 0 

- godz. 18, 20. 
ROMA (Rzgowska 84) - „ Rewio 

zor" - .~odz. 17.30. 20. 
SOJUSZ (Nowe Zlotllo) - .. l..ubow 

Jarowaja" li seria, dod. ..BY· 
l i śmy w lukareszclm" - godz. 
18.30. • 

SWIT (Bałucki Rynek) - .Nieu• 
straszony batalion", dod. „Nad 
Mgrz.,, Czamym" - god z. 18, 
2<J. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Pod• 
st~p swatki", dod. „Gdańska o­
l>Owidt" - godi. 16. 18. 20. 

WŁóKNIARZ (Próchni k.a \ 6 ) -' 
„Celuloza" - godz. 15.30, 18. 
20.30. 

WOLNOSć IPrzvbyszewsklego 16) 
- „Palom•" - godz. 16, 18. 
20. 

ZACHĘ:TA (Z.a:teral<a 26) - „Cy• 
wił n1 stadionie". dod. „Bruda. 
Hk" - J{odz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -' 
„L•tnla spartakiada", ,,Zorza 
polarna 0

• „ Połowy na Morzu 
Kaspl)skim". PKF 18·54 
godz. 16, 17, 18. 19. 20, 21, 22. 

klasyczne. Hl .15 Koncert popo' 
ludnłowy. 16.45 - Transmisja 
VII Kol. Wyściqu Pokoju. 17.30 
Aud. dla dzieci pt. „Folwarlc 
stonki"'. I 7.4~ „z mikrofonem 
przez miasto I wieś'". 18.00 Re· 
portaż aktualny. 18.20 ORK!E· 
STRA t.RPR P.D. HENRYKA DE· 
BICHA. 19.00 Muzyka I aktualno­
śc i. 19.25 „w zasięgu muzyki 
polskiej". 20,00 sruchowlsko. 21.4.'J 
Wla<lomo~cl sportowe. 21 .50 Rep. 
z VII etapu Kolar-skieqo Wyściq<l 
Pokoju. 22.00 Muzyka tane"'1:na. 
22.20 Audycja l!terackR. 22.40 
„Nasi W•pólcześn! kompczyto• 
rZY". 23.10 Muzyka na dobranQC!.l... 
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. , 
WIQZ Umacniajmy codzienną 

z najszerszymi masami. pra~ującymi, . 
wnikajmy bardziej dokładnie 
w warunki życia i pracy załóg 

Przemówienie tow. Wiktora Kłos:ewicza 
na zakończenie obrad Ili Ko~g1esu Zw. Zaw. • 

pracuJ11cym Jak najłroskllw­
Obrady naaeao Xollłl'ff\l &Zej opieki w sprawach bez-

dobieaają k~ca. pleczeństwa pracy. socjal-
Pr:iez 4 dni 1: trybuny Kon- • nych, bytowych I kultural-

-nych. 
1resu rol.!eaał 1ię gloe dele-
ga tów, reprezentuJ1tcYch Licme 1łosy krytyki na 
wszy11tkie oddziały kluy ro· naszym Koncresle - to ozna­
botnicz.ej i inteli&encji pracu· ka naszej siły. 
jąceJ. Swiadczą one. te masy pra-

TOWARZYSZE! wYCh warunkach , w całkowi· 
tej zgodn:>ści i niewzrnszonej 
jedności interesów klasy ro· 
botniczej z interesami narodu 
i pańs.twa ludowego. Dtiś kia· 
sa robotnicza jest pełnopraw­
nym gos,poda!"Zem swego kra· 
ju, twórcą jego obecnych i 
przyszłych losów. 

Towarzysz Bierut, przema­
wiając na naszym Kongresie, 
wskaz.ał na rolę i zadania 
związków zawodowych w na­
szym państwie .ludowYm bu· 
dującym socjalizm: 

Naibliż~zc 
• premiery 

w Teatrze Nnwtm 
Jeszcze zapewne nie wszyscy . 

łodzianie obejrzeli „Domek z 
kart" Emila ZegadlowicZ11, a 
już Teatr Nowy przygotowuje 
no..,.,e premiery. 

29 maja na scenie Teatru 
Nowego wbacŻymy sztukę ci e­
sikiego pi~arza Alojzego Jira· 
ska pt. „Latarnia" w reżysetil 

•Jerzego Merunowicza. w opra· 
wie scenograficzne.i Józefa 
Rachwalsk iego, z Bedryńską, 

Sobolewską. Sc iborem, Bol­
kowskim i Wojciechem Pilar­
skim w rolach głównych. 

Z następną premierą - dra­
ma.tern Jana kasprowicta 
„świat si~ kończy" - Teatr 
Nowy wystąpi w końcu czerw­
ca. Dramat „Świat się kończy" 
reiyseruje Kazimierz Dejmek, 
scenografię przygotowuje Za­
borowska. W rolach głównych 
wystąpią: Jakubińska, Ma.ur­
kiewicz, Seweryn Butrym i 
Józef Pilarski. 

Dyrekcji ŁZM pod rozwaRę 
Na brak mięsa I wędlin nikt podwórza dostaje się do wnę­

już· nie narzeka. Półki i wy· trza pomieszczenia. 
stawY sklepów MHM zawało• 

ne są po prostu towarem we 
wszystkie dni tygodnia, ku du· 
żemu zadowoleniu gospodyń 

domowych. Nadal jednak sly• 
szy się narzekania klientów 
na jakość wyrobów m.ięsnych. 
Wędliny tych samych gatun· 
ków majlł róiny wygląd I 
smak. W kiełbasie kon.sumen· 
ci znajdu j ą sznurki, guz iki, 
kawałki węgla itp. Użalają się 

na to nasi czytelnicy w li· 
stach kierowanych do redak· 
cji., prosząc o zainteresowanie 
sii: tą sprawą. 

Udaliśmy się do kilku prze­
twórni wędlin w Łodzi, by 
zorientować się, w jakich wa· 
runkach odbywa się produk: 
cja. 

Przetwórnia nr 67-11 mieś· 
ci się przy ul. Kilińskiego 100. 

Kierownik Adam Pawłow• 

l!kl stwierdza , iż sian taki !st• 
niefe w przetwórni już od da· 
wna. Dyrekcja Łódzkich Za• 
kładów Milisnych, niejedno­
krotnie o tym powiadamiana, 
nie reaguje na prośby o prze· 
prowadzenie n iezbędnych re· 
montów. Dyrektor ŁZM. Ma· 
jerowicz, toleruje również fakt 
używania windy wprowadz.a· 
nej w -ruch ri:czną korbą, Pl"Z.Y 
klórej pracuje · 4 ludzi w ciągu 
doby. A przec ież zastosowan ie 
napędu elektrycznego spowo· 
dowałoby zmniejszenie obsłu· 

gł windy l obniżyłoby koszty­
własne produkcjL 

W pn.etwórni nr 67-1 przy 
ul. Stalina 26 przez ~ufit prze­
cieka woda do chłodni. Kiero-
wnik przetwórni. Stanisław 

Denisiuk, twierdzi, że nie jest 
w stanie temu zapobiec, zaś 

dyrekcja nic nie uczyniła, by 
usunąć te niedomagania. 

z trybuny Kongruu pn„ cujące nie chcą poprzestać 
mawiali aórnlcy i hutrucy, ko- na dotychcusowych ol(rom­
Jejarze, budowlani i wlóknia· nych osiągnięciach ekonomi­
ne, praoownicy handlu, nau- cznych, 1ocJalnych, kultural­
cz.yciele, pracownicy kultu- nych I politycznych, że chcą 
r\Y, nauki 1 służby zdrowia, I potrafl11, przezwvc!ęiając 
przemawiały kobiety pracuj!\" l1tn1eJ1tce jeszcze braki I sła­
ce i mlodziet. boścl, nieustannie krocz.yć 

naprzód. 
Wystąpienia te ożywione l>Y· 

ty głęboką, patriotycuu1 tros· Kryt)lka ta dowodz.I, że ros­
ką O dalszy pomyślny rcx.wój nil Wyrńagania klasy robotni· 
naszej ojar:ymy, o podniesie- czej. która pracUJlłC coraz 
nie na wy!sey padom ruchu lepiej I wydajniej chce coraz 
iawodowego - niewzruszonej lepiej żyć. 

„Związki zawodowe sq za· 
„6wno najbardziej masową 
t„ansmisjq idei i h.asel na· 
~zej partii, jak i potężnq 
dźwignią, w11zwa!p.jqcq i 
organizujqcą w kol').kret­
n ych. formach. twórczq e· 

Więce·j takich 
jak Bartłomieiczyk! 

W bloku nr 5 !Ul Ba.lu· 
taeli oddany został do 
ui11tku nowoczeinie urzą· 
dzonv łklep spożywczy 

MHD. 

NA ZDJĘCIU: fragment 
nowego ak!epu przy ulicy 

Wojska Po!akiego. 

Brudne ściany i sufity, od· 
padający tynk osypuje się do 
odkrytych naczyń z mięsem 

lub farszem do wyrobu węd· 
l in. Kanallza<:ja jest zepsuta, 
a z prowizorycznie pozakleja· 
nych rur woda przecieka na 
stoły produkcyjne. Szyby w 

Jaskrawe zaniedbanie stallu 
sanitarnego ora:i: bezpieczeń· 

1twa i higieny pracy w wy­
mienionych przetwórniach 
odbija się na jakości wyro· 
bów mięsnych. 

opocy part.ii i władzy ludowej Nasz ustr6j stwarza wszel­
w realizowaniu zadań budow· k le możliwoścl stałego polep­
nictwa socjalistycznego. szania warunków życiowych 

Koogres naM: wYkaz.ał głę- mas pracującyclt. 
bokie zespolenie ideowe poi- Aby tym rosnącym wyma­
akich mas praC'lljących i gan iom sprostać, ·związki za­
związków zawodowych wokół wodowe powinnv w jak naj­
partii .i jej programu, wokół krótszym czasie radykalnie 
zadań wYtyczonych przez Il ulepszyć swą pracę I pod­
Zjazc\ Polskie~ Zjednoczonej nieść swój autorytet wśród 
Partii Robotniczej, najszenzych mes. 

Kongres wykazał, że cen· Ob•cnle powatnle w-zrasta 
tralne zadanie postawione ukres na~zej działalności -
przez Il Zjazd - szybsze pod· przejmujemy inspekcJP. pracv 
11iesienie stopy życiowej mas I ubezpleczenla społeczne. W 
pracujących - zespala w je· ręku nasz.ym znajdą ~ i e nowe 
dno myśli, u~cia i wysiłki wielomiliardowe środki ma­
wuystkich ludzi pracy, jedno- terlalne, pn~naczone na po­
czy wokół partii, w zwartym prawę połotenia Jtilasy robot­
jednolity~ froncie, wsz.ys.tkie niczeJ. 
1i1Y twórcze !la6zego narodu. Wzrasta rola ! zn~ezenła 

Kongres stał się świadec• zw iązków zawodowYeh w 
twem coraz. głębS<Zego .zrazu- państwie ludowym - wzr~sta 
mienia prz& klasę robotniczą tet nasza' odpowied>-lalność 
tej prawdy, że wcielenie w przed klasą robotniczą I 
życie uchwał II Zjazdu partii przed partią. 
może nastąpić nie inaczej, Jak TOWARZYSZE! 
tylko przez mobilizację 
wszyetkich sił klasy robotnu­
cuj, pracującego chłopstwa, 
inteligencji technicwej i nau· 
kowców, po to, by szybciej 
podnosić nasze rolnictwo, 
wszechstronnie rozwijać pro­
dukcję przemysiCJWą, a zwła· 
szcza produkcję artykułów 
maoowego spożycia, by praco­
wac wYdajniej, lepiej i o­
szczędniej, by móc przezna­
czyć ooraz więcej środków na 
bezpośrednią poprawę warun­
ków bytu ludzi pracy. 

-Z trybunv Kongresu wy-
powiadali sle liczni przedsta­
wiciele bratnich zwiazków 
zawodowych z kraj6w obozu 
pokoju i socializmu, jak rów­
nież z kra1ów • keoltal!stycz~ 
nych, w których klasa robot­
n lc?a prowadzi nieustępliwą 
walkę o swoje prawa I swo­
body demokratvcz.ne, o chleb, 
wolnoś~ I pokój. 

Wypowiedzi naszych pr~­
J aclół, którzy życzyli nam 
dalszych sukcesów w walce o 
postęp l szcześcle wszystkich 

W ciąiiu minionych 5 lat po- ludzl oracy. śwfadezą o IZC~­
ważnie wzrosła nasza klasa rej sympatii i uznaniu, z ja­
robotnicza, je1 znaczenie i jej kim spotykają się nasze 
przodująca rola w narodzie. osiągnlecia wśród mas pra-

Kongres wykazał, że wraz z cuia~vch świata. 
całą klasą robotniczą wzrasta· Dz iękując serdecznie prz('(l­
ły, dojrzewały ideologicznie i stawicielom delegacji za~a­
umacniały się orgaruz.acyjnie nlcznych za ~gorące pozdro­
nasze zwląz.ki zawodowe. wienla dla polskiej klasy rlJ-

Zwią.z:ki zawodowe przyszły botniczej, dla narodu polskie­
na III Kongres z poważnym go, pragn~ r6wnoczetnle xa­
dorobkiem, pewnić n•szych drol!'lch gości 

O'orady naszego Kon&resu I przyjac!6ł, że pollskle masy 
&łuswie jednak skoncentrCY\va· pracuiące, wierne żywym w 
ły się nie na naszych osiągnię- naszym nat'odzle tratlvcjom 
ciach, lecz na naszych błędach Internacjonalizmu, zacleśnhć 
i naszych słabościach. b.ędą braterska współpracę: 

z trybuny Kongresu padło - z w:~zystktmt krajami 
I 1 1. · śmiało poddaje,- demokracll ludowej. kt?re 

We e g osow . 
0 

• pod przewooem bohaterskich 
cych rzeczowe) krytyce na.ze b ·d i h k · 
błędy · i braki w róż.nych u own czyc. omum•mu -
d ·ed · h działalności narodu Zwiąr.ku RadziPckle-

zi. zmae go, buduj" nowy socjalisty-
związkowej . czny świat 

Pr7edstawiclele załóit . kry- - z lud~ml krajów kolo-
t ykowali in! tancje z iąz~o- nialnych i za1 eżnych, toczą· 
we za niedostateczne poświę- cymi bohaterską walkę o na­
cenie uwagi sprawom wzro; rodowe l społeczne wyzwole­
stu produkcp 

1
i. W';'?ajnośC n'e spod znt~nRwldzonego 

pracy, walki o .ia kosc 1 osz- jarzm1 kolontzator6w. 
czędność. o obni7.kę kos7.tów, - z masami ludowymi 
o upows7echniąnie przoduią- pań~tw Europy zachodniej, 
cvch metod Pncy i pomy-1 stawla.l11cyml cora'1. poteżniei· 
słów rcjonali~ator.~klc~, o sey opór szaleńczym planom 
podnoszenie kwal!f·kac11 za- wskrzeszania militaryzmu 
wodowych I w·v kształcenia n' emieckiego m ontowania 
ogólnego robotników. bloków· agresvwnych. 

Delegaci wska1.ywcili na na· - z wszystkimi silami po-
s1.e liczne zaniedbania w wal· stępu I pokoju na całym świe­
ce o wszechstronną pomoc cie. Pol~kie masy pracuiace, 
produkcyjną, kulturaln11 I poli· wierne hasłom jedności dzia­
tvczną klasv robotnicze\ I in- l11nia międrynarodowe~o ru­
teligencii ludowej dla pracu- chu robotniczego, j?lo~zonvm 
jącego ~hlopstwa. o jak nai- przez Swiatową Feder?cJę. 
szersi:e rozwlj'inle I poj?łę- Zw iązków Zawodowych, wno­
blanle ruchu łączności mia- szac swą codzienną, pełną 
st.a ze wsią. Ofiarności I pośwli:cenla pra-

Krytvka wYtknel~ wielu cąb trwalyk ~kład 
1
w ćdzibeło 

o~niwÓm nasze~o rucl\u za- 0 ronv po OJU. zwa cia ~ 
"7odowego poważne slabr-ści dą .u;esywne plany kół Im· 
w pracy idealMicznel. w~ka• peria)1stycznych. po_olerać ~ę­
r:ala llct.ne jeszcze fakty biu- dą wszelkie wysiłki. zm1.e-

k t nych wypaczeń I r~2jące d? dalszego .?slab~ e-
iro ra ycz ma napiec1a w sytuacJi mię-
odrywan h się od mas. d>:ynarodowej, do uregulowa-

Szczególnie mocno udenv- ni~ na -drodze pokojowej 
ła krytvka w nasze . wl~lkle wszystkich sporn:vch pro'ole­
iamedhania w tej dz1edz1nie. mńw międzynarodowych . 
która powinna bvć przedml'>- Chlubne i bojowe są trady­
tem nieustannej l czujnej cle polskiego ruchu zawodo-

•troski związków zawodowy~h wego. Pod kierownictwem 
- powołanych do czuwann partii klasy robotniłzej 
oad poprawą warunków pra- SDKPiL KPP i PPR, wespół z 
cy I bytu klasv robotniczej. jednolit~frontową lewicą PPS, 

Krytyka ta świadczy o co- ruch zawodowy toczył w naj· 
raz ~lehszvm przenlkanm do cięższych warunkach pełną 
św'adomośd n~szych dzl„1a• poświęcenia i ofiar walkę ze 
czy zwiąlkowych zro1um1e- znienawidzonym ustrojem wy· 
nla. ie nie ma I nie mote być z.y11ku i ucisku klasowego, 
dobrei pracy związko.wej be~ walczył przeciwko rC>Wija­
ogarnlanla całości naszych czom klasy robotniczej i dy­
zadań bez nleustnnnej troski wersantom polityC'Zilym - o 
o ;;:;:;' n aj])E'łniejsze wvkorzv- zwycięstwo rewolucy~nej ideo· 
stanie wszystkich możliwości logii w ruchu ro'ootnlczym. 
produkcyjnych. a • równocześ· Dziś zwią7lki zawodCJWe roz­
ni11 o zanewnienle masoro wijaj11 swa d7.iałalnolć w no-

nergię mas. • 
Starszy klasyfikator - Bo. 

Związki zawodowe sq iesław Swiętosławs.lti z ZPB 
szkoła, najbardziej wydaj- im. Róży Luksemburg, uważnie 
nego wytwal'Zllnia dóbr w 
imieniu budownictwa. so- przegllłda długie, biale pas.ma 

tkanin, rozciągnięte na wyso. 
cja.list11cznego, aą szkolą kich tablicach. Praca tmud. 
1'Zqdzeni4 państ1oem l na i odpowiedzialna. Trzeba 
wszystkiml jego ogniwami, dobrze śledzić wzrokiem białe 
aq azko!q wychowania mas, tło tkaniny, aby nie wypuścić 
vodnoszenia ich. .§wiader wybrakowanego materiału. A 
mofoi klasowej ł naTodo· błęd d · 
wej, ich poziomu kultura!· Y z arzaią slę często. 

- Najmniej kłopotu mamy 
nego ł socjalistycznej mo- z Wacławem Bartłomlejcz;:y-
ra!no~ci. sq dźwl11niq kiem, pracującym na a kro-
ksztaltowa.n\4 nowego snach - stwierdza Swlęto-
czlowieka - czlowleka. e- sławski. _ Tkaniny schodzą. 
pok! soc;a.lizmu". ce z krosien, na których pra-

Polska Zjednocz.ona Partia cuje Wacek, są zawsze wyso_ 
Robotnicza postawiła przed klej jakości. Dla podkreślenia 
całym narodem wielkie i tych słów pokazuje nam Swię­
twórcze zadania szybsu.ego tosł.awski gruby zeszyt z nap!. 
podniesienia w ciągu 2 lat PO• sem: „Tkaniny wybrakowane". 
zlomu życiowego mas pracu· Przeglądamy kartkę po kart.. 
jących. ce, numer po numerze. Od 
Kierując się wskll'Zllnł.ami stycznia br. do obecnej chwi­

Polskiej Zjednoczonej Partii li nie ma w zeszycie wunian­
Robotniczej i uchwałami na· ki o krosnach Bartłomiejczy­
i;.zego Kongresu, będziemy tę ka. 
słuszną linię naszej partii • • • 
wcielać w żyeie, będŁiemy za· - Bartłomiejczyk? Tak, bar. 
palać do rea·lizacji tych zadań I dzo dobry tkacz - opowiada 
najsrersre masy, by ich nie· kierownik tkalni, tow. Roz­
spożyte siły lepiej !lłużyć mo· wens. - Przeciętnie wyrabia 
gly narodowi i naszej ojczy- 120 proc. normy. Dale wyłącz­
żnie - Polsce Ludowej. nie pierwszogatunkową pro-

koścl Ludzie pracy są udo- 1------------J oknach powybijane i kurz z 
wolenl z jego produkcji. Wię- --------------------------' cej takich tkaczy jak Bartło- · 
miejczyk, a bę<Wemy Pl'odu· 
kować tylko tkaniny 1 aatun· 
ku. 

•• • • Nie wstydzić się 
Do rozpoczęcia pracy pozo-

•tało jeszcz.e pół godziny, ale 
Bartłomiejczyk jest Już na po.. 
sterunku. Przez kil.k4na.§cie 

uczyć się od innych! 
minut krąży wokól swych kro. T<1W. Maahała _ d°'wiad· rdzeniarl!oka jest w odmienny 
sien, wyciera zbyt mocno na. czony odlewnik _ mai'9ter 0 • ó b 
oliwione części, bada czółeoka, spos b dora iana. 
sznur i rzemienie, sprawdz.a czyszczalni ZM im. Strzelczyka 
~snowy. zawziął sit: n.a stare metody 

o zauważonych niedocląg- pracy. Postanowił pomóc kie­
nii:ciach melduje zaraz maj. rownictwu w przełaman iu 
strowi: trudności w odlewni. Niedaw-

W naszej oczyszczalnl moż· 
na by również wprowadzić no­
we metody pracy. Oddział wy­
maga pewnej reorganlzaojl I 
uzupełnienia brakujących na­
rzędzi. Na wYniki nie będzie 
trzeba długo czekać. 

- Tu trzeba lepiej przykrę- no wrócił z podróey do Kutni 
clć rozponkę _ pokazuje _ Raciborskiej. - PC>krewne nam 
tam wymienić czółenko i rze_ z.akl.ady, podobna produkcja, 
mienie. Potem dopiero przystę. ale o Ileż wyżej 9toją od nas Machała i Sobczak cieszą &lę 
puje do swych codziennych pod względem gospodarki w a4torytetem wśród załogi, lecz 
zajęć. Pracę jego cechuje spo- odlewni - opowiadał towa- ten i ów z niedowierzaniem 
kój i opanowanie. Wolno prze_ rzyszom. kręcił głową. Niemniej pierw­
suwa si'! gankiem międz.y Na naradzie wytwórC'Zej Ma· &ZY krok na drodze do uspraw· 
krosnami, kontrolując białe ni. chała i Sobczak (brygadzi&ta nienia pracy w odlewni został 
Ci przędzy. Gdy z.auważy u:yw .,,, . . rzed t -1 zrobiony. 
- szybko g0 likwiduje. Na· narz""z1oww) p s aw1 i ze-
stępnie obchodzi krosna z dru_ branym, co widzieli w K:uźn.l .Dalszą reoraanizację przygo· 
giej strony, aby poobrywać Raoibonkiej i jakie µn się na· towuje &itt etapamL Rzecz 
p~ki. na osnowie, celem unik- sunęły wnioski. pierw!R.11 _ to powiększenie 
ruęc10 zrywow. - „ , . , 

A zaniedbań tych Jest bar· 
dzo dużo również w innych 
przetwórniach, i to nie od dzi· 
1iaj. Przedstawiciele Inspek· 
cji Higieny Mini..!terstwa Prze­
mysłu Mięsnego I Mleczar­
skiego sporządzili JUZ. nteJe­
den protokół z tego powodu. 
Zwracali się do kierownictwa 
przetwórni oraz; bezpośrednio 

do dyrektora Majerowicza, 
ale napotykali na obojętny 
stosunek do sprawy walki o 
podniesienie jakości produk· 
ej!. 

Kongres nasz ·Je&t śwladec- dukcję. Można go śmiało zali• 
tvrem· cał:kCJWitej jedności i czyć do mis.trzów wysokiej ja· 
zgodności wszystkich delega· 
tów w ocenie dotychczasowej 
działalności zwią7lków zawo· 
dowych, JNt świadectrweni 
cał'kowi teJ jedności 1 zgodnoś· 
ci wszystkich delegatów oo do 
naszych nowych zadań, wyoni-
11.ających z kierunku wytyczo­
nego przez II Zjazd na&Zej 
parlil. 

- Bartłomiejczyk od wielu lat I - Tam do wybijania i ob- lltopinia :tak«dowalllia robót 
pracuje na ~ros.nach. Nie łat- cinania rd:.eni nie używa się w odlewni. 
wo jednak mu przyszJo zdo- nar~ędz,i ręczn.ych, lecz. wyłą- Tow. Machała zadera r ce. 

-------------. być tytuł prwduJącego tkacza. c-z.me zmecharnzC>wane. Trzeba ę 
W P.ier"".szym roku po odzy. e~erdz.lć, że rdzenie są mięk- Wie, ite młodzież ma za sobą. 
skamu mepod!eglości - mówi kle, ·nie srotyka się wżerów, Ale to nie wy!ltarczy. Reorga· 
B.artłomieJczyk - pracowało grubych gradów na odlewach nlzacji odlewni musi towarzy-

Zupełnie „zaspał" tę spra­
wę istniejący w ŁZM dział 

kontroli technicznej, którego 
obowiązkiem jest nledopusz· 
czanie do tak karygodnych 
zaniedbań w przetwórniach. A 
zlikwidowanie zaniedbań było 
możliwe. ŁZM posiadają war• 
sztat mechaniczny, zatrudnia• 
jący około 70 fachowców -
stolarzy, cieśli, murarzy. Sze· 
reg prac naprawczych w prze­
twórniach mięsnych moi.na .P..Y1 ~t 
wykonać systemem gospodar• 
czym, bez specjalnego nakła· 
du funduszów. 

Zadaniem Waszym, Towa­
rzysze Delegad, je&t przenie­
&ienie tego powatnego dorob· 
ku Kongresu w teren, do za· 
łóg naezych zakładów pracy, 
do ik(ll!;lalń i hut, do pracowni­
ków tran.sportu, do robotni· 
ków rolnych, do Instytucji 
przedsiębiorstw. 

Ztdaniem naszym 'est, 
opierając słę na uchwale Ko­
mitetu Centralnego PZPR I 
dorobku Kongresu, przepro­
wadzi~ wszechstronną rewi­
zję naszego stylu I metod 
pracy we W!zystldch o~i­
wach związków zawodowych, 
w każdej dziedzinie I zaczlłĆ 
pracować po nowemu. 

Trzeba nam po tym Kon­
gres ie -zejść głębiej w masy, 
umacniać codzienną, niero­
zerwalną więź z najszerszy­
m i masami pracującymi, wni­
kać bardziej dokładnie I bez" 
pośrednio w warunki życia I 
pracy załóg, pogłębiać Ich 
zaufan ie do związków zawo­
dowych. 

Trzeba nam uruchomić 
wszystko to, co żywe i twór. 
cze w klasie robotniczej. 

fylko przy świadomym. 
akt.vwnym stosunku mas dti 
zadań naszego budownictwa, 
wyzwalaj ącym kh żywą . cen. 
ną inicja tywę, ich bezgra­
niczny entuzjazm I niespo~y­
tą energię twórczą, będziemy 
mogli wykon2ć nasze nowe. 
w ielkie i mobilizujące zada­
nia, jakie stawia przed nami 
partia i wladza ludowa. 
Służymy wielkiej sprawie. 

Towarzysze. 
W wielkiej roijzlnłe naro­

dów. obejmując~ dziś jedną 
trzecią ludzkości. kroczymv 
niepowstrzymanie naprzód. 
ku nowym, w ielkim zwycię­
stwom, ku coraz. lepszemu i 
dostatniejszemu życiu - ku 
soc jalizmowi. 

Niech żyją zwh\zki zawo­
dowe - powszechna orranf­
zacja klasy robotniczej, nie- . 
wvuszona onora partii I wła­
dzy ludowej! 

Niech tyje Swlatowa Federa· 
cja Związków Zawodowych! 

Niech iyje międzynarodo· 
wa solidarność mas pracują. 
cych w walce o poltóJ i , pn. 
słęp! 

Niech tyje Polska ZJedM· 
eaona Partia Robotnicza, siła 
przewodnia narodu polskie· 
ro! 

Niech żyje I rozkwita na­
sza ojczyzna - Pulska Rzoecz· 
J)OllDOlita LudQ.wa! 

Cenna iniciatywa 
Biura 

Dokumentacji 
Technicznej 

W Biurze Dokumentacji 
Technicznej Urządzeń Energe· 
tycznych PL od dawna zas.ta· 
nawiano się nad możliwością 

·uruchomienia dodatkowej, u­
bocznej produkcji 

Przy wyświetlaniu i;>lanów 
technicmych duża dl.ość papie­
ru światłoczułego prześwietlała 
się nieproduktywnie i jaiko od­
padk:i szla na ma.kul&turę. 

- Gdyby w jakiś &poi;ób 
wykorzystywać te odcinki pa· 
pieru światłoczułego? - za· 
st.ana.wiał się dyrektor tow. 
Stefan Sobański. 

Po naradzie z sekretarzem 
organizacji partyjnej tow. Ma· 
rią Złamańoową oraz. prze­
wodniczącą· rady zakładowej 
tow. Heleną Kaszyńską, posta· 
nowiom> uruchomić wyświe­
tlanie róż.nych pomocy nauko· 
wych dla szkół ogólnokształcą· 
cych i zawodowych oraz. wy· 
cinanek dla przedszkoli. 

Najczęściej nauczyciele do­
tychczas wykonywali pomoce 
naukowe w pojedy.nczych eg­
zemplarzach tuszem na kar­
tonie. W Biurze Dokumentacji 
mo~na je wykonywać seryj· 
nie, b& dodatkowego zużycia 
energii elektrycznej .i za m ini· 
malną dodatkawą pracą foto· 
kopisty. 

Inicjatywa młodego dyrek­
tora chwyciła, a entuzjaun. 
niesien,ia pomocy uczącej się 
młodz.ieży udzielił się innym 
~acownikom biura technicz­
nego. Personel inżynieryjno­
techn!czny postanowił dodat· 
kowo wykonywać szkice, a fo· 
tokopiści dokładnie je prze· 
świetlać na zaoszczędzonym 
papierze światłoczułym. Po­
częto produkować takie po­
moce naukowe jak litery, ar­
kusze ka!.igraficzne, wykresy 
wzorów fizycznych, tablice u­
kladu okresowego Mendeleje· 
wa, wykresy geometryczne, 
tablic:z.ki mnożenia, prymi· 
tywne !>llwaki i wiele innych. 

Inicjatywa Biura Dokumen­
tacji Technic-znej UEPL (Lódż 
Kilińskiego 185) została przy­
jęta z uznaniem i zadowole­
niem przez Wojewódzlk.i Ośro· 
dek Dosikonalenia Kadr. 

Biuro Dokumentacj i Techn!· 
czn~j UEPL wezwało wszyst· 
kie biura konstrukcyjne, któ­
re posiadaj ą wyświetlarki, 
aby równ ież .wykorzystywały 
w podobny sposób r esz.tki pa· 
pieru światłoczu!ego . 

J. s. 

się często niedbale, Wy- · · 
rnagania jednak z każdym ro Ciężkich części korpusowych sz~ l.nlenaywna praca polity-

Przypominamy więc 4y• 
rekcJi ŁZM, Jak równleł 
Ek1pos)'turze Centralnego 
za.rządu Jb'zemysłu Mlęane­

co w i:Jod'd, te wobec zbliża­
Ja,cego się okresu letniego 
konlecznoś6 przeprowadze­
nia najniezbędniejszych re• 
montów narzuca się z wlęk• 
Hlrt niż dotychczas sill\. Na.• 
lei1 pamlętat, ze od dopro· 
wadzenia do na.lełyteg<1 sta• 

·nu technlcŁnero I sanitarne­
go łódzkich wrtwómi zale• 
ty w poważnej mierze pole· 
pszenle Jako§cl wyrobów 
mięsnych, a tym samym , za­
apokoJenle 1łusznycb żądań 
konsumentów. Ż"41ań, któ• 
rych w żadnym wypadku 
lekceważyć nie wolno. 

kiem rosły coraz bardziej. Kt~ nie piaskuje się tam, lect. od· ClllDa. Winna mieć to stale na 
nie .chc~ł poz.ostawać w tyle, muchuje powietrzem. Masa uwadze Ol'ganizacja partyjna. 
musiał się szkolić. 

Po przesz.koleniu Bartłomiej. 
czyk. opanował do perfekcji m. 
1n. wymianę czółenka i prze·- Kryty ''a pr!)sowa 11omoqla kładanie osnowy. Plany dzien.• _ _....__ ..... n __ .,...__c_L1 ____ ...... ____ ..__ 
ne wysoko przekraczał, ale ja. 
kość tkanin nie była najlep-
sz.a. 

- Dwa lata temu - op<>wia. 
da Bartłomiejczyk - wywie­
szono w tkalni tablice ilustru_ 
Jące przyczyny powstawania 
braków. Dokładnie się z nimi 
zap0znałem. O rzeczy, które nie 
bardzo rozumiałem, wypytyv,ia_ 
Iem majstra i salowego. Czy. 
tatem też fachową literaturę 
z zakresu tkactwa. Poznałem 
dokładnie swój wacsztat pracy 
I źródła powstawania braków. 
Tym samym miałem Już w rę. 
ku broń, którą skutecznie mo. 
głem zwalczać wszystkie błę. 
dy w tkaninie. 

Krosna i miejsca wokół war_ 
sztatu utrzymuje Bartłomiej. 
czyk we wzorowym porządku, 
zapobiegając tym samym po. 
wstawaniu plam na tkaninie. 
Na jego krosnach są zawsze 
jedn11kowe rounlary cewek. 
Jeżeli w jeden przesmyk ukła. 
dają się dwa wątki natych­
miast miejsca takie 'wypruwa 
I tka powtórnie. To samo czy. 
ni, jeżeli powstają na tkani· 
nie pasy po złym wątku. 
Są jednak wypadki, i.e wła· 

ściwie tkacz nie ponosi winy 
za powstały błąd. Dzieje się to 
wtedy, jeżeli przędza osnowo. 
wa jest źle nakrochmalona. 
Ale tkacz, który dobrze zna 
swój warsztat pracy, tak jak 
Bartłomiejczyk, może i temu 
zapobiec. Przy iakich osn0-
wach trzeba pilnować, by pło. 
cha nie wykazywała . żadnych 
przesunięć w bok oraz należy 
zmniej szyć przesmyk o ile się 
da. W walce o oszczędnośl! 
surowca Bartłomiejczyk wy. 
korzystuje do końca wątek. 

- Dla uzyskania dobrych 
wyników - mówi on - po. 
trzebna jest stała opieka nad 
warsztatami. Trzeba 'oezustan 
nie wokół nich krążyć . Bume: 
lanctwo. gapiostwo - to gtów. 
ne źródła zlej produkcji. 

A więc - wszystko zależy od 
tego. jak kto podchodzi do wy. 
konywania swoich ob,owiąz. 
ków. jak rozumie znaczenie 
wskazań naszej partii. Dzięki 
takim robotnikom jak Bartło­
miejczyk mogla wejść w życie 
uchwala KC PZPR i Rady Mi­
nistrów PRL o kolejnej obniż­
ce cen. Kto pragnie dalszego 
wzrostu stopy życiowej'- mu· 
Sli iść śladami tkacza Bartło· 
miej czy ka. 

11._l'r· 

Tkalnia ZPB im. Dubois 
wykonuje plany 

W dniu 16 lutego br. uka~ł 
się w naszej gazecie artykuł 
pt. „Cala tkalnia ZPB Im. Du· 
bois może dobrze pracować 

na sztucznym włóknie". W 
a;rtykule tym wska.zaliśmy na 
braki i niedomagania, które 
uniemożliwiały wle1u robotnL 
kom pracującym na sztucznym 
włóknie uzyskanie pełnego 

wykonania planu. Skrytyko· 
waliśmy również niektórych 
majstrów, wykazujących brak 
troski o sprawną pracę pa.ku 
maszynowego. 

szkolenie dla „błędorobów". W 
marcu przeszkolono 7 tka­
cwk, które produkowały tka. 
triny z wieloma błędami i bra· 
kami Ponadto zajęto się pra• 
cą nakładaczek i pomagaczek, 
które zaniedbywały swe obo­
wiązkL Wiele z n.ich zostało 

skierowanych na przesz.kole. 
n.ie, a bumelantkom udzielono 
surowej nagany. 

Usprawniono również zao· 
patrzenie w części zamienne. 
Kierownik tkalni osobiście tn-
terweniował w Dzierżoniow-

W, SOBIESZEK 

Coraz więcej domów 
podłączonych 

Artykul nasz ujawniający sk:ich i Zduńs.kowolskich za. 
przyczyny niewykcmania pla· kładach o szybsze nadesłanie 

do sieci wodociąeowej 
i kanalizacyinej 

nów w tkalni ZPB im. DubOis zamówionych i niezbędnie po. Coraz więcej domów miesz­
wstał z uznaniem przyjęty trzebnych części do krosien. kalnych na terenie Łodzi zo­
przez. załogę. Z jego treścią z.a· To bezpośrednie, a nie papier. I staje przyłączanych do sieci 
poznano maj$trów na naradzie kowe zainteresowanie się do- wodociągowo • kanalizacyjnej. 

Ólni j . . W bieżącym roku Miejsk:e 
roboczej. Poszczeg · ma stro. stawami dało natychnuastowe Przedsiębiorstwo Instalacyine 
wie zabierając głos w dyskusji rezultaty. do sieci wodociągowej podlą-
przyrzekali, że dołożą starań, czy dalszych 340 posesji, a do Wnioski z krytyki praMwej aby umożliwić karoemu tka· sieci kanalizacyjnej 120 pose-

wyciągnęla także organizacja · · 
cz.owi uzyskanie wysokiej wy... sJl. 
dajności pracy. partyjna. Tkacze i rnajstro. Jui w pierwszym kwartale 

Przytoczony w artykule przy· 
kl.ad dobrej pracy majstra 
tkackiego Wojtasika wywołał 
wśród personelu technicznego 
szlachetną rywalizację. W cza.. 
sie dyskusji majstrowie ujaw· 
nili · również wiele innycb man­
kamentów i niedociągnięć. 

W wYniku krytyki wielu 
majstrów zmieniło swój styl 
pracy. I tak np. majster Krzy• 
żanowski, który kiedyś twier. 
dzil, źe ną sztucznym włóknie 
nie można dobrze pracować, 

dziś osiiąga 107 proc. wykona· 
ni.a planu ilościowego oraz 
prz.ekracza plan produkcji I 

gatunku o 1,5 proc. 

Krytyka prasowa -wpłynęła 

>również n& to, że kierownic­
two :r.a.klad u · z:at>row adzilo 

wie, członkowie partii, za- mimo trudnych warunków at­
częli systematycznie podnosić mosferycznych lokatorzy 72 
wydajność pracy. P,rzez radio- domów otrzymali wodę, e 15 
węzeł zakladowY niemal co- domów zostało skanalizowa­
dziennie przemawiali oni do nych. Ponadto rozpoczęto ro­
załogi, dzielili &ię swoimi do- boty na 60 posesjach~ które w 
świadczeniami i metodami pra· chwili obecnej są już · na u­
cy, zwracając się bez.pośredąto kończeniu. 
do tych, którzy twierdzili, że W bieżącym kwartale MPI 
n.a sztuczńym włóknie nie wykona tę samą ilość podłą­
można osiągać wysokiej wy- czeń wodociągowych. co w 
dajności i jakości produkcji. kwartale pierwszym, z tym, że 

znacznie więcej zostanie wy-
Obecnie tkalnia ZPB im. konanych podłączeń kanaliza.­

Dubois z nadwyżką wykonuje tyjnych. W miesiącach letnich 
swe zadania ilościowe, st.ale będą prowadzone roboty in­
wzrasta jakość produkcjl Dz.i$ stalacyjne niemal że wylącz­
cala załoga tkalni z zapalem nie na peryferiach miasta, m. 
wałczy 0 coraz wYtszą wYdaj- in. na Bałutach I Chojnach. 

Niezależnie od tego zakładane 
ność pracy. Nikt już tutaj nie są tnstaU!cje wodociągowo­
mówi, że na sztucmym włók· kanalizacyjne w zastępczych 
nie nie można dobrze praco- blokach mieszkalnych przy ul. 
waćl Helskiej i w Olechowie pod 

19, O. Łodzią. 
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Eligiusz Grabowski Dwa i przyjaciele 

pe~dra1l1 czyt11l1lk6w 
„Glosa R1bet1lczt11„ 
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LE.IPZIG Do zob~czenia •.. 

' . 

·Fatalna seria kraks i defektów 
E lek Grabowski nie ukoń· 

czy! Vll etapu. Po przy· 
kre; kraltsie na drodu z Ber· 
lina do Lipska zmuswny był 
opuścić szosę. Do Lipska pnii­
jechal karetką sanitarnq. 

Stracit~my nie tylko naj• 
milszego kolarza Wyścigu 
ubył także z nasze3 druivn11 
czołuw11 Teprezentant. 

' . 
' I 

:ZER.CHNĘŁA . . ' . 

Polskę na rrmiejsce 
' · · · WILCZEWSKI 
· strac~ł żcf>/tq koszulkę 

GRAB.OWSKI 
•• < 

wycofany z Wyścigu 
'li etap z Berlina do Lipska - przyniósł serię fa­

talnych niepowodzeń naszym kolarzom i w 
efekcie utracili oni przodownictwo zarówno w indywi-

• dualnej, jak i zespołowej klasyfikacji. Jutro, gdy Wy­
ścig wystartuje na trasę VIII etapu, niebieskie ko­
szulki przyiwdzieją Czechosłowacy, a w żółtej poje­
dzie Duńczyk Eluf Dalgaard. 

3 rowery musiał zmie- naszych niepowodzeń. W 
niać Wilczewski defekty zwartej masie kolarzy nagle 

· i· KI b' · ki '. H d ·k krzyk, szczęk blachy, ostry 
~l~ 1. . a ms 1„ a asl • dźwięk pękających sz.prych i 
c1ęzk1e3 kontuZJl doznał głuchy łoskot padających na 
Grabowski, i, mimo ambit- szosę zawodników. Masowa 
nych prób, musiał się na- kraksa. W samym_)ej środku 
stępnie wycofać z Wyści- -:- ~lek Grabows!Ci. WstaJe 

· . s1lme potłuczony. Popraw;ł 
gu. Oto w lapidarnym skrzywiony kierownik i wsiadł 
skrócie wyjaśnienie przy- ' 
czyn naszych poważnych 
strat. 

Przebieg walki na eta,ple był 
gzczególnie dramatyczny i wy­
jątkowo emocjonujący. Wy­
startowaliśmy w upalne po­
rodnie z. Schoneweide owacyj­
nie żegnani przez nieprzejrza­
ne tłumy berlińczyków. Przed 
nami według oficjalnych da­
nych 202 km, w istocie - o 
kilkanaście kilometrów wię_ 
cej. • 

Tempo z miejsca jest silne, 
około 40 km na godzinę. Na 
30 km następuje akt pierwszy 

Co robią 
mechanicy, 

gdy zawodnicy 

już śpiql„. 
Tak dzieje się w każdym 

mieście etapowym. Gdy w o­
knach hotelowych pokoi zaj- . 
mowanych przez ko!arzv ga.s~ 
nq światła, do niezwykle odpo· 
wiedzialnej, czasem przeciq,ga· 
;ącej się aż do świtu pracy -
zabierają się mechanicy. 

Z precyzyjnością zegarm~­
trwwskich mistrzów badają 
ł'owery swych pupilów, a 
cliętnych pomocników znajdu­
;a •v Mnhach trenerów. Tak 

Jan VeseL11 (CSR) 

na rower. Skóra z.darta z nóg 
i ramion, warga rozbita. JeS:Z­
cze przez 20 km Grabowski 
próbował trtrzymać się na szo. 
sie. Słabi jednak z każdą 
chwilą. Na kategoryczne pole_ 
cenie lekarl.s i kierownictwa, 
musiał jednak z.aprzesta6 ja­
z.dy. 

z czołówki odpada także 
Hadasik. Na ratie nie na sku­
tek defektu. Ale Henryk nie 
będzie na tym etapie ostatnim 
z Polaków. 

Korzystając z zamieszania, 
uciekła tymczasem duńska pa­
ra Dalgaard i Ostergaa.rd. Nim 
się ktokolwiek połapał w sy­
tuacji, Duńczycy zyskali bli~ko 
200 metrów przewagL Cz~cho­
słowacy zorganirowali pościg 
i wkrótce czołówka pochłonę­
ła uciekinierów. 

Jeszcze rnz Dalgaard spró­
bcrwal szczęścia, ale znów jego 
atak został szybko zlikwido-
wany. 

Niezwykle zacl~ta walka rozeqra. 
ta sic tut przed linią mety na u· 
licach Goerlltz. Na zdjęciu: qrup· 
ka kolarzy zmlcru na Plac Im. 
Len;na. qdz:1• mieściła sic; meta 
teqo (V) etapu. Jak pam1ttamy, 
pierwszy na mecie w Goerlltz 

był Dalqaard. 

cieszył się Wilczewski nowym 
rowerem. Po godz.inie jazdy 
spotyka go kolejny defekt -
i znów płyną bezcenne sekun­
dy, a on stoi na brzegu swsy 
i czeka na wóz techniczny. 
Pech przekroczy swą miarę 
na 40 km przed metą, kiedy 
llder Wyścigu będzie musiał 
zmienić swą maszynę po raz 
trzecL 
Ucic~zka Cz. -~c~'o"•aków I 

Duńczyków nie wydaje się 
zbyt groźna. Jadą z ni..'l1i prze­
cież dwaj Polacy - Królak I 
Klabiń$ki. O 3 minuty dalej -
ciągnie w dużej grupie Łasak. 
Ale gdy tak obl!cz.amy szanse 
n11 uratowanie pierwszego 
miejsca, pęka dętka Klabiń­
skiemu I w czołówce zostaje 
tylko Królak. 

Królak coraz lepszy 
Staszek pot wie rdza powrót 

do zeszłorocznej wielkiej for­
my, zasygnalizowanej już na 

Na sobotniej 
mecie 

Sz6.!lty etap zakończył etę zwy· 
clęstwem 111dywłdualnym Belga 
~·an Meenena. który wylmrzysta! 
aa finiszu brak dośwladczen 1 a 
Nlemytowa (ZSHH) I wyprzedził 
go na ostatnie) prostej. Dl'Uty· 
nowo etap wygrała Czechoslo· 
wacja, przed NRD I llolandl.1. 
Polacy zajęli cz.warte miejsce, 
ale w pobitym polu mlelł Belgi~ 
I Danię, dzięki czemu 'odsun~lł 
•lę o 8 minut od najbliższego w 
tabeli sąsiada I pod pewnym 
w~głędem umocnl!J po:<ycję llde· 
t'ÓW. 

Nie powlodlo się Jednak Wll· 
czewsklem u. Zająl on dopiero 
22 miejsce, oooć jeszcze na 4 km 
przed metą jechał w czołówce. 
Niedaleko , bram stadionu, ~n 
kt'ętych ulicach Berlina Włlczew· 
ski zderzył się z Królakiem, o­
baj upadli I stracili w tej krak· 
s1e sporo czasu. 

WYNIKI Vl ETAPU: 

I. Van Meenen (Belq'a) 
2. Nl..,,ytow !ZSRR) 
3. Kubr (CSR) 
4. Verplaets (Belqla) 
5. Treffllch (NRD) 
e. Vesely (CSR) 
7. Matwlejew (ZSRR) 
8. Ru:tlczka (CSR) 
li. Dalqaard (Dania) 

IO. HlnHn (Dania) 

VI etapie. Az do bram stadio­
nu pilnuje on Jak źrenicy oka 
swych partnerów , na bieźni 
przypuszcza ostry atak n3 
Veselegą I Francuza Picm, 
przegrywa finisz po wspania­
lej, emocjonującej walce, któ· 
ra poderwała na nogi 60 ty­
sięcy widzów stadionu im. 
Bruno Plache w Lipsku. Zwy­
ciężył Honza Vesely, a jest to 
już 14 jego etapawy sukces w 
historii wyścigu, 

Ciężkie były chwile wyczeki­
wania na następnych zawad· 
ników. W II grupie przyjeżdża 
Łasak. Parę sekund za nim 
Klabiński. Sprawa jest Jasna. 
Przegraliśmy niebleskie ko­
szulki, 

Dalgaard liderem 
Orientował się takie w sy­

tuacji Wilczewski, gdy wpat;ll 
na metę. Nie pytał nawet, jak 
stoją sprawy jego koszulki. Ki­
wnął tylko znacząco głową w 
kierunku uradowanego Dalga­
arda. 

On? 
On! Szósty na mistrzostwach 

świata w Lugano, Eluf Dalga­
ard objął prowadzenie, Na jak 
długo?.„ 

Dziś kolarze odpoczywają. 
Jutro startują do VIII etapu 
Lipsk-C<irl Marxstadt. Dzień 
wytchnienia bardzo jest po­
trzebny naszym chłopcom. Nie 
są oni wyczerpani fizycznie. 
rrud no też mieć do nich Dre- I 
tensje o skołatane beznadziej­
nie nerwy. Żadna jeszcze dru­
żyna nie jechala tak pechowo. 
jak nasi kolarze na szosie 
z Berlina do Lipska. A prze­
cież nie o wszystkim ten etap 
zdecydował. Tytuły zwycięz­
ców czekają w Pradze na 
swych zdobywców. I Polacy 
mają wciąż pełne szanse na 
taki sukces. 

Turni.ej AZS 
Siatkarze Łodzi 

w półfinale 

11. De Groot (Holandia) 
3 rowery Wilczewskiego 14. Pawi siak (Pol. Fr.) 

IS. Grabowski (Polska) 

5.04.27 
5.05.27 
5.05.30 
5.05.30 
5.05.30 
5.05.30 
5.05.30 
5.05.30 
5.05.43 
5.05.43 
5.05.43 
5.05.43 
5,05.43 
5.05.43 
5.05.58 
5.06.46 
5.22.14 
5.22.19 

PrzM dwa dni toczyły 11tę 
przy siatce ćwlerćflna!owe walki 
IV Akademlck!~łt Mistrzostw Pol· 
ski w kqnkurencjl męskiej i tet\· 
sklej. W walkach ćwlerćrlnało· 
wych udział wzięły akadem!czkl 
Łodzi. Warszawy, Wrocławia 1 
Torunia oraz akademicy Łodzi, 
Poznania, Szczecina I Wrocławia. 

Ko1lcowa kolejność mlejs<' 

Tak minęliśmy 7.0 km 1 no- I 16. Królak (Polska) 
wa kraksa! Na srosie leży 21. Klablńskl (Pol~ka) 
siedmiu kolany, a wśród nich 22. Witczewsk: (Polska) 
WilczewskL Rower jego do- 49. Ł.uk (Polska) 
szczętnie &trzaskany. Mietek 53. Hadaslk (Polska) 

DRU%YNOWE 

I. CSR 
2. NRD 

przedstawia alf,\ następująco: ko· 
blety !) Warszawa - 3 piet. 2) 
ł,ódt - 2 pkt. 3) Wrocław -
1 pkt. 1 •O Toruń - O pkt. • 

Mętczyżnl: l) Łódź - 3 pkt. 
2) Wrocław - 2 pkt. 3) Poznań 
l - pkt. 4) Szczecin - O pkt. 

W wyniku tych walk do pół· 
rinalu ze.kwal1flkowaly się eta!· 
karki Warszawy I Łodzi oraz 
siatkarze Łodzi I Wrocławia. 

W chwili gdy Grabowski 
bo!eśnle potłuczony przenosił 
się do auta sanitarnego, zaj­
mowal w lączne; kLas11/ikac;I 
jedenaste miejsce, mając za 
sobą takich świetnych kolarzy, 
jak: van der . Lyke, Gerrarda, 
PedeTsena, van Schita., Vese­
l.ego i wielu, wielu innvch. 

Oto miara niezwykłego ta• 
lentu, jaki Objawił się w t.vm 
drobn11m, zawsze uśmtechnię• 
tym chłopcu.. Zawsze. Tak. 
Nawet gdy Grabowski Op!ISo/ 
czai szo~ę. żegnttjq.c się z ni­
knącą w dali kawa!kadq Wy­
foigu, zdobył się na stłumie­
nie ciężkiego żalu i przez łzl/ 
u§miecha;q.c się powiedział: 

- Do zobaczenia. W przir 
szlym roku.„ 

Wszyscy mu gorąco tyczy­
my pięknych sukcesów, wie· 
rząc, że następny sta-rt w 
W11śctgu Poko;u przyniesie 
Elkowi pomyślniejsze w11niki. 

Na jedn11m ze wspólnych treningów nawiązali z sobq 
serdeczną przyjaźń. Teraz po każdym etapie chętnie prze­
bywają razem, aby dzielić się wrażeniami z tras11. Ci prz11-
jacie!e, to widoczni na . zdjęciu - kolarz radziecki Wer• 

szynln i Polak Grabowski. 

. . Włókniarz wrócił do · 1 ligi bokserskiej 
!!~~~~.!!~,~!~[~ po zwyCięstwie 14:6 nad Kolejarzem (W-wa) 
1. Vesely (CSRJ 5.32.28 
2. Picot (Francja) 5.33.28 
3. K~ólak (Polska) 5.33.28 
4. Rużiczka (CSR) 5.33.28 
5. l'fiemytow (ZSRR) 5.33.28 
6. Van Meenen (BelgJ 5.33.28 
7. Dalgaard (Dania) 5.33.28 
8. Kerkhoven (2elgia) 5.36.213 
9. Klabiński (Pol Fr.) 5.36.26 

10. Pedersen (Dania) 5.36.26 
.w. l:.asak (Polska) 5.38:53 
28. Klabiński (I'olska) 5,39.30 
32. Hadasik (Polska) 5.44,01 
38. Wilczewski (Polska) 5.44.03 

WYNIKI DRUŻYNOWE 

1. CSR 16.40.21 
2. Dania 16.43.22 
3. Belgia 16.46.25 
4. Polska 16.51.51 
5. ZSRR 16.52.37 
6. Holandia lG.56.39 
7. NRD 17.02.05 
8. Bułgaria 17;09.02 
9. Anglia 17.17.30 

Po . VII etapach 
WYNIKI DRUŻYNOWE 

1. CSR 
2. Polska 
3. Dania 
4. Belgia 
5. Holandia 
6. ZSRR 
7. Anglia 
8. NRD 

• 9. Bułgaria 
10. Francja 
11. Polo.ni.a Francuska 

Długa seria przekonuJąeych zwycięstw bokserów Włókniarza wYłworzyla w hall 
nastrój 1urąceJ radości I 1dy Pasławski zdemolował doszczętnie swego przeciwni· 

ka, a sędzia ł.aukedrey przerwał tę nierówną walkę, widzowie zgotowali łodzianom 
głośną owację. Stało się bowiem jasne, ie Włókniarz wygra mecz z Kolejarzem i w ten 
sposób odzyska legitymację I JJgL Po trzech latach łódzka drużyna wróciła w szeregi 
ekstraklasy. 
Nie można powledtleć, •by ten 

akt odbył się w nazbyt tmponu· 
jących okollczno~ciach. Wczoraj· 
ezy mec7 by/ słabiutki. 11 tylt<o w 
jednym wypRdku moglrśmy oglą 
dać IY>ks dobrej marki. Dztalo s•ę 
IO WÓWCUIS. gdy w ringu znaleZ· 
U si• dwaj mistrzowie POiski I 
dwa) 'l.are.zem reiprez.en\&TIC:.' iu·· 
n1orów - Guziński I Hojew~kL 

Był to p&•jonuJący pojedynek. O· 
baJ nienagannie wyszkoleni tech. 
nlcznle, rlOBlatecznle przyii.otowa'. 
ni kondycyjnie, przez lfty run· 

dy toczyli z~lętą walkę. Guziński 
przeszedl w niej samPgo siebie. 
Zdobywał się na p1orunuj.ące &ta· 
kl, byl nieprzerwanie agresywny. 
a wyczucie dyslansu I szyb\<\ re­
rteks zapre1.en1owane przez 10-
dzlanlna czynlly go w tym dniu 
Swletnym wr~cz plęi~clarzem. 

RoJews\<J w I wtarciu ztapal 
b!ysl<awlczną kontrę. po któreJ 
padł n.a matę. Zdeprymowało go 
to wyratnle. Prćbowal w li star· 
cłu odrobić straty punktowe. ale 
Guziński z powodzeniem prze· 

trzymał· orensywę, a w końcówca 
o.slągnąl ponownie widoczni\ 
przewagę. Jego zwycięstwo ni• 
podlegało żadnej wątpliwości. 

ZyclOwy sukces odniósł Kęcel'• 

ski, wygrywając jednogłośnie s 
Doleckim. Obydwaj cl plęśc111n:e 
mają n~mlętne zaml!'lwan•e do 
wymiany ciosów. \ooz\anln by! w 
niej dokładniejszym I celniejszym 
bokserem I to zdecydowało o Je­
go wygranej. 

Od wagi musuj do pól~rednleJ 
włókniarze odnoslll same rwy• 

-----------------------------. cl~stwa, potem przyszła kolej na 
porażki. Lubelski został podctany 

Na udekorowanych rowerach 
start owali wczoraj 

uczestnicy ·ZMP-owskich raidów pakoiu 
Nie tylko w wielkim wy§clgu 

kolarze przeżywają chwilo nie· 
pokoju. Niespodzianka I to bar· 
dzo przykra spotkała wczoraj na 
trB6le ZMP-owskich raldćW po­
koju drużynę złożoną z 5 dzlew· 
cząt, z których najmłod„ui _m \a1a 
lal 12. a naJstarsu. lat 14- W czy 
nie raldowym zespól ten, repre· 
zentujący VI klasę XI TPD. zre. 
dagowal gazetkę ścienną. ozdo· 
bił obrazkami ściany klasy I dla 

•podkreślenia wiosennych nastro­
jów, zaopatrzy! klasę w kwiaty. 

N32<1Jutrz udekorowane rowe· 
ry zwracały uwagę przechod· 
nłów. To jechata na st.art wymle· 
uiona drużyna. 

Mikos zaJąl pierwsze miejsce w 
ZMP-owskim raldzle pokoju 
Dzlelnlcy Chojny. 

Karpińskiemu w li ru~dzle, cho­
ciaż w I nadspodziewanie skutecz. 
nie stawiał mu oµór. Waszc:mk 
zapłacił za chwilę nieuwagi klęs­
ką prooz ko. a Wala.<<Zczyk )cez• 
cze raz potwierdził. t.e Jest plęś­
ctarzem straconych złudzeń. Ju• 
bllat Ja.~kóła 1alnkasowal ew• 
punkty bez walki. 

Wynik! techniczne (na pierw• 
szym miejscu u.wodnicy Włók• 

nlaru.): 

12. Rumunia 
13. Szwe<:ja 
14. Fiillandia 
1~. Węgry 

91.17,02 
91.18,55 
91.22,19 
91.27,25 
91.31,59 
91.49 ,32 
92.30,55 
92.35,56. 
93.15,24 
93.43,39 
93.46,28 
93.56,58 

I gdy wydawało się. te nip tut 
dz/.ewczętom nie atol na prze· 

94.59,16 szkodzie do zdobycia plerwBZego 
96 36 14 miejsca. nagle Jednej z nich 
98·08• 56 ,poo! ł11ńcuch. Pozornie błaha 

· • przeszkoda. a Jedn.a-k.„ At pięć 

W całym mte§cle widzieliśmy 
zresztą .wczoraj niezliczoną Uośl: 
uciekorowirnych rowerów. Uo tak 
licznie st.artowall kolarze w rai· 
dac;h ZM P-owsklch paszczegńl· 
nych dzlelnlc tej organizacji. Ml· 
łą niespodziankę sprawili na star· 
c;e uczniowie Szkoly Podstawo­
wej nr 22. Ich drużyna składals 
się z samych prymusów. Nie obił· 
eozono jeszcze. Jakle miejsce zaj;i! 
ten zespńł w raldzle kolarskim, 
warto Jednak pomać tych, kló· 
rzy konsekwenlnle realizują ha· 
sio: „Pierwsi w sporcie I pierw· 
•I w nauce". Oto skład tej dru· 
żyny: Stawski, ·Trlpne, Monczew· 
ski, Zlęt.ars-kl 1 Sawicz. Startowa. 
la ona w Ozie! nicy ~rćdmleŚcle, 
gdzie do raldów zgłoolło się aż 
170 ze"J)Olów. W Innych dzielni· 
cach również rrekwenc)a uczest„ 
nll<ów byta Imponująca. 

Ani.tak wy-grał przez tico w Il 
rundzie z Ba.rtcuklem, Karqi.ro­
wt ' poddał się Zwolski po dwu 
rundach oporu, Ktcersl<I jedno­
głośnie pokooał Doleck•ego, Kaw· 
czyńskl zwycięży! Darlasu, Pa. 
sławski wygra! z Ma~łejowsklm 

przez tko ·w l!l rundzie, Guziński 
odniósł zwycięstwo nad Rojew­
skim, Lubelski poddał '5'lę Kar• 
pińskiemu w Il starciu, Waszczuk 
zoote.l %nokautowany w II run­
dzie przez Jarosza, WaJaszczylC 
uległ Baczewskiemu I Jaskóła zdo­
był punkty w. o. 

W ringu sędziował Łaukedrey, 

punktowali Suchodoła, Mostowsk! 
16. Norwegia 
17. Albania 

98.37,07 par rąk za.brało się d<r pracy. 
106.09 31 Nerwowymi ruch11m1 naciągano 

' łańcuch. Nic nie wychodziło. Ro-
wer nie nadawa.I się do Ja:r.dy. 

WYNIKI INDYWIDUALNE Drużyna traciła Już catkowlc'" 
nadzieję na odniesienie zwyclęs· 
twa. Ale nie rezygnowała z pra· 
cy ll\Ontersklet. Wreszcie derekt 
z0st.s.I u~unlęty. Zespół Xl TPD, 
złożony z Barbary Kośclalkow· 
sklej, JadWigl Jugle!, Jadwigi Ge. 
pert, Barbary Studzl11nny ·I Eli 

1. Dalgaard (Dania) 30.21,59 
2. Van Meenen (Belg.) 30.25,49 
3. Rużiczka (CSR) 30.29,(ll 
4. Broeck (Holandia) 30.29f,i9 
5. Wilczewski (Polska) 30.31,19 
6. Królak (Polska) 30.31,Z2 
7. Klabińskl (Polska) 30.32,15 
8. Rusman (Holandia) 30:33,26 
9. Hansen (Dania) 30.33,33 

10. De Groot (Hol.) 30.33,łll 
33. Łasak (Polsk&) 31.07,38 
49. ·uadasik (Polska) 31.43,311 

• • * 
Pneciętna szybkość n.a eta­

pie Berlin , - Lipsk wynosiła 
37,300 km n.a godzinę. 

Wyniki 
„ . , 

wysc1gow 

ZMP-owskich 
W ·szosowych wyścigach, zor. 

g11J1!rowanych wczoraj z okatzJI 
ZMP-0w.śkich rałdów kolarskich 
pokoju. startowało .56 zawodni· 
ków I 3 kobiety. 

l Lewicki, 
, I 

Przegrana i remis 
łódzkich li go wców 

Ligowcy lódzklego Włókniarza 
bawftł w sobotę w Tarnowie, 
gdzie- w pllkllrsk.lm meczu towa. 
rzysklm zmierzyli się z tamtej· 

·szym Ollnlwem. Nieoczekiwani• 

następu)ącym 1tkl4dzle:' !lzezu• 
rz;vńskl. Walcuk, UrbAn. Ba.ran, 
Jańczyk, Wlazly, Ko:Uow•k.1, Pl·, 
larski (Wleteckl, Gustowski), Ko. 
kot. SopQrek, Kubocz. 

zwyc•ęstwo odnlll.'la ' drużyna ioe- .-------------­
oodarzy 2:0. 

:Ili liga. już era 
Wczoraj III liga piłkarska 

czeka na wóz technic;rny, a 
tymczasem czołówka rwie co 
sil do przodu. Tempo dyktują 
Duńczycy - świetnie orientu­
jąc się, ja.ką sZ<!nsę stwarza 
dla nich kraksa przodownika 
Wyścigu • . 

I nagle - nastąpił gwał­
towny atak Czecho-słowaków. 

3. Holandla 
4. Polska 
5. Betą:a 
6. ZSRR 
7. Dania 

I 5.16.SO 
15.17.06 
I 5.17.09 
15.17.24 
15.23.05 
I 5.:23.3B 
15.23.57 

~edwabnik sprawił niespodziankę 
Kobiety wzłeły udzl11ł w wy~­

clgu na dystan..le 10 km 1 zwy· 
col~two odnloała Danuta Płusa z 
Wlóknla.rui.. 

W nled.zlelt Jedenastka łódzka 
qośclla w Krakow[~1 rozgrywając 
te.m spotkanie z włókniarzem. I 
tu łódzcy ligowcy pop(sall się 
n•ezbyt dzielnie, na co wskaiuJe 
wynik .remisowy 2:2, przy czym 
zdobycie Jednej bramki łodzianie 
zawdzlęcuiJa obrońcy krakow· 
sklego Wlóknlan.a. Wójcikowi, 
który atrza!erb samobójczym 
przyczynll się do wyrównania na 
1:1. 

wznowiła rozgrywki mtstrzow· 
skle. a przodownik ~beU Kole. 
!al'I <tódt) pol<Ons.I Wlóknlaru 
(Radom) 4:1 (1:0). Bramki dla ło. 
dzlan zdobyli; Smollk, Bilewicz, 
Koczewskl l Olet, dla 11011cl bv· 
mańsk~ 

na przyklad trener dru­
żyny . polskiej Michalak, 
jak to widać na zdjęciu, bard~o 
uważnie sprawdza rower Wt!· 
czewskiego. l nie tylko tego 
zawodnika. 

Tu rozluźni!a się trubka, 
tam niedostatecznie napięta 
jest szprycha, gdzie indziej ma· 
la rysa na lakierze wskazuje, 
iż najprawdopodobniej nad· 
werężone sq, widelki. Te- częś· 
ci, zamienione w porę, zmniej­
szają ewentualność przukrych 
wypadków na szosie . 

Rużiczk.a, Vesely i Krivka wY­
skoczyli na pi:,zód kotumny, 
lekko oderwali się od czoła i w 
mgnieniu oka zyskali kilka­
dziesiąt metrów przewagi. Po­
ciągnęła z.a nimi· trójka Duń­
czyków oraz Władek Klabiń· 
ski, Królak i Niemytow. Kiedy 
Wilczewski po kilkunastu ki­
lometrach samotnej jazdy o­
siągnie gtówną grupę, nie bę­
dzie już w niej jego najgroź­
niejszych rywali. Niedługo 

Austria-Walia 
2:0 

W międzypaństwowym me­
czu piłkarskim, rozegranym 
w Wiedniu AuŚtrla. pokona· 
la Walię 2:0 (0:0), a w Za­
grzebiu Jugosławia przegrała 

I z Belgią 0:2 (0:1). 

Unia z Zakrzewsk11 zn6w gro:lna 
Turniej piłki sl11tkow&j :torga· 

nlzowany przez Ośrodek P.Ukl 
Siatkowej Włókniarza w Lodzi 
dla uczczenia IJI Kongresu 
Związków Z....wodowy<::h zgroma· 
dzł! 6 drużyn teńsl<lch: KoleJa· 
rza - Toruń, Włókniarza - ży· 
rardów. Unię. Spójnię, Je,I· 
wabnłka 1 Włókniarza Il z todil 
01°8.z 6 drużyn męskich: Wlól<· 
n Jarz - Bielsko 1 Gdańsk. Sp~J· 
nlę. Start, U„ lę I Technozbyt z 
Łodzi. IV grupie drużyn żeńskich 
turn iej wygra/a tódzka Unia, kto\· 
rej najlepszą zawodniczką była 

Kotula • Zakrzewska. Il mle)sce 
zajęła Spójnia przed ·Jedwabni· 
klem. 

Największą niespodzianką tur· 
n leju by! zespół łódzkiego Jed· 
wabnlka, który zdecydowanie po· 
konał silną drużynę Kolejarza 
Toruń i Włókniarza żyrardów, a 
przegrał po nl<lzwykle emocjonu· 
Jącej walce z Unią I SpńJnlą. 

W grupie męskiej bezkonku· 
rencyjnym okazał s1ę W!ókn la1·z · 
Blełsko. wygrywając zdecydowa· 
nie turniej przed Spójnią, Star· 
tern, Technozbytem. Włóknin· 
r~em - Gda!lska I Unią -·Lódż. 

W wyścigu plerw.,.ym dla męt· 
czyzn na dystan.!le 30 km -
pierwszy przybył na metę Zakrze· 
wtca (Gwardia) - 53, 15 przed I· 
zydorczyklem (G'Wa.rdla) i Kucz. 
kowsklm (Stact). 

W wyścigu drugim na tym ea· 
mym dystan.•le najlepszy oka· 
ul sf.ę Wiśniewski (Gward!a). 
który na ostatnich metrach pried 
metą stoczył bardzo za.ciętą wal· 
kę 7. Łuczakiem (Ogniwo) I Kule· 
szą (Spójni.a). WSEyscy trzej prze. 
jechali ten dystans w czasie 
50.47. 

Zwycięzcy otrzymali cenne na. 
grody, a dl t uczestników wyści· 
gu przygotowano dyplomy pa· 
mlątkowe. · 

Bramki dla_ krakowian zdobylt 
GlaJcar I Czyt. dla Włóknlarza­
W6Jclk (!8ł'TlobóJcui) I Kokot. 

t.odzlanłe grali w Krakowie w, 

Piłka ~ nożna 
klasy B 

Budowla.ni (Piotrków) .__, Unia 
(Wola Krzysztoporska) !l:l, 

Unia I b (Piotrków) - Spójnia 
(Wleluń)

0 

3:4. 

W Tomaszowie tamteJsza Spój• 
nla pokonała Widzew 3:0 (2:01• 
Bramki zdobyll: Sz:czepanlk 2 ł 
Białkowski l. 

Pozostale wyniki Ili 11111: 
Stal (St.arachowlce) 

(Piotrków) 1:3 (0:3) 

Stal (Radom) - Oinlwo (Czf' 
stochowaJ 1:1 (O:l) 

Stal (Skarżysko) - Włóko!~ 
(Pabianice) 4:0 (1:0). 
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